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P l o t k a 
o napadzie na wielkie 
go łódzkiego prze­

mysłowca. 
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych rozeszła się po mieście pogłoska, 
Jakoby dokonany został napad na jedne­
go x wielkich przemysłowców łódzkich. 
Nasze teleiony redakcyjne były w oblę­
żeniu. Nie tylko zapytywano, czy pogłos 
ka ta jest prawdziwa, ale usłużnie infor­
mowali nas także o sensacyjnych szcze­
gółach „zbrodni". Jak okazuje się, po­
głoska dotarła także do urzędu śledcze­
go i zaniepokoiła władze bezpieczeń­
stwa. 

Na szczęście, pogłoska okazała się 
tylko plotką. Przemysłowiec, o którym 
mowa, żyje 1 w dniu wczorajszym wogó­
le nie był w Lodzi. Nikt nie dokonywał 
nań napadu. Nieprawdą jest również roz 
puszczana pogłoska, jakoby ofiarą inne­
go zamachu miał paść syn tegoż przemy­
słowca. 

Ciekawe jest, kto zajmuje się opowia 
daniem takich rzeczy na mieście i jak 
atugębna lama pod wpływem świeżego 
wrażenia po mordzie ś.p. Tyszerów szyb 
ko roznosi najpotworniejsze plotki. 

Stan zdrowia króla 
Jerzego 

xnacxnie sie. no£ovsxut. 
Londyn, 23 listopada* 

(Agencja Telegraficzna „Exprcss") 
W zdrowiu króla Jerzego V. nastą­

piło pogorszenie. Wczoraj zawezwano 
do loża króla Jednego z wybitnych le­
karzy angielskich Tanley tlevetta, nad­
to odbyło sie konsylium lekarskie. 
Stwierdzono, że choroba czyni wielkie 
postępy 1 może spowodować katastrofę. 
Jak wiadomo, król Jerzy skończył 64 
lat życia, wobec czego organizm jego 
nie Jest zbyt odporny na wszelkie do­
legliwości. 

Londyn, 23 listopada. 
(Telegram własny „Republiki"). 

„Daily News" donosi, że w związku 
z chorobą króla, rozważano dzisiaj pro­
jekt wezwania ks. Walji, który obecnie 
znajduje się w Afryce Wschodniej. Do­
tychczas tego rodzaju depeszy nie wy­
syłano. 

Możliwość krachu 
na frieł«fxie new-y orskiej. 

Nowy Jork, 23 listopada. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Prasa tutejsza wyraża powszechne 
mniemanie, iż w najbliższym czasie na 
tutejszej giełdzie spodziewać się należy 
kryzysu. W dniu wczorajszym w ciągu 
dwuch godzin sprzedano 5 miljonów 
sztuk akcji. Aczkolwiek kola finansowe 
są pełne optymizmu, w stosunku do ko­
niunktury, to jednak ma się wrażenie, iż 
wkrótce nastąpi krach finansowy. 

Ukraińcy formowali 
we Lwowie 

tajne oddziału wojskowe. 
Lwów, 23 listopada. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Na mocy zarządzenia wydziału bez 

pieczeństwa województwa, została prze 
prowadzona rewizja w ukraińskim 
„Sojuszu Kooperatyw" i „Proswicie". 
Rewizja dala moc kompromitującego 
materjalu, nadto znalezione zostały roz 
kazy co do formowania ukraińskich or­
ganizacyj wojskowych. 

- - Parowiec szwedzki „Virgilia" uległ kata­
strofie na zachód od Leixoes. Na wezwania , je­
go pośpieszyły okręty, jodnakże poszukiwania 
nie daty rezul tatu. 

SOWIETY ZAKUPIĄ wŁODZl 
towarów za milion dolarów.~3rzemyslowci} 

udzielają rocznego kredytu wekslowego. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) telefonuje: 

Ze źródeł zbliżonych do przedstawi­
cielstwa handlowego sowieckiego w 
Warszawie dowiadujemy się, że poro-
zumienie przedstawicieli misji handlo­
wej sowieckie] z przedstawicielami prze 
mysłowców w Lodzi, w sprawie zaku­
pu wyrobów włókienniczych bawełnia­
nych i wełnianych zostało załatwione. 

OGÓLNO WARTOŚĆ TRANZAKCJI 
WRAZ Z DROBNEMI ZAMÓWIENIA­
MI DLA BIELSKIEGO PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO WYNOSI OKOŁO 
1 MILJONA DOLARÓW. Nowi przed­
stawiciele handlu sowieckiego w War­

szawie udają się w najbliższych dniach 
do Lodzi, celem ustalenia ostatecznych 
szczegółów technicznych te] mowy z za 
rządem zakładów „Scheibłera i Groh­
mana" oraz zarządem zakładów Geyera. 
Tranzakcja dokonana będzie w zakresie 
planu, ustalonego przez centralne wła­
dze sowieckie jeszcze na ub. rok gospo. 
dar czy, który kończy się w gospodarce 
sowieckiej w dniu 1 października. 

PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY UDZIE 
LIC MAJĄ KREDYTU WEKSLOWE­
GO ROCZNEGO. PLANY DALSZYCH 
ZAKUPÓW W LODZI NA POCZET 
ROKU B. BEDA USTALONE W NAJ­
BLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCL 

Ile wywieziono 
towarów włókienniczy cn 

do (Rosji. 
Warszawa, 23 listopada. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 

Radca handlowy poselstwa polski* 
go w Moskwie, przybył wczoraj dj 
Warszawy i zdał sprawozdanie o wza 
jemnej wymianie gospodarczej Rosji ' 
Polski za rok 1927, 1928. Ze sprawozda 
nia wynika, iż w czasie tym sprowadzi 
no do Polski towarów na sumę 42 mil­
iony złotych. Polska zaś wywiozła d« 
Sowietów za 31 miljonów złotych, prze 
ważnie wyrobów włókienniczych i mc\ 
talowych. 

Ustawy podatkowe w sejmie. 
Wszystkie wnioski stronnictw chłopskich w sprawie przerzucenia 

Ciężarów podatkowych na ludność miejską zostały odrzucone. 
Przykra sytuacja ministra JKeysztowicza. - Jttub <8. SB. 

n i e m ó g ł g ł o s o w a ć z a J e g o wnioskiem, skierowanym 
p r z e c i w mniejszościom narodowym. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wczorajsze posiedzenie sejmu pośwlę 
cone było w lwiej części dyskusji nad 
czterema projektami podatkowemi, zgło 
szonymi przez rząd. Dyskusja odbywa­
ła się naogól zupełnie zgodnie z nasze-
mi przewMywainliami. Zabierali głos 
p r z e d s t a w c i e wszystkich stronnictw 
sejmowych, deklarując swoje stanowi­
sko w sprawie projektów. Przedstawi­
ciele stronnictw chłopskich głośno ude­
rzali we wszystkie tony opozycji, Jedni 

skarżyli się na nędzę wsi, drudzy gro­
zili, źe chłop] nie chcą 1 nie zechcą pła­
cić wyższych podatków, niektórzy wre­
szcie apelowali do rządu, aby obarczył 
jeszcze większymi podatkami miasta, a 
zwolnił od podatków chłopów. 

W rezultacie jednak dyskusja nicze­
go absolutne do ustawy nie wtniosia. 
Rezultat glosowania był zgóry wiado­
my, to też bez wrażenia przeszedł fakt 
przesłania czterech projektów Dodatko­
wych do komisji skarbowe] sejmu, gdzie 

Przesunięcia w dyplomacji polskiej 
Obsadzenie 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W kolach politycznych kraża pogło­
ski, że w dniach najbliższych mają na­
stąpić ważne nominacje w minister­
stwie spraw zagranicznych. 

Według tych pogłosek stanowisko 
posila polskiego w Rydze mia objąć p. 
Arciszewski, radca ambasady w Pary­
żu i wielokrotny zastępca dyrektora de­
partamentu politycznego. 

poselstw w Belgradzie, 
1 Tallinie 

Obecny naczelnik wydziału prasowe­
go, p. Libicki ma objąć poselstwo w Tal­
linie, a dyrektor departamentu konsular­
nego, dr. Babiński, stanowisko ministra 
pełnomocnego przy rządzie Jugosłowian 
sMrn. 

Dotychczasowy poseł w Rydze, p. 
Łukasiewicz obejmuje w centrali stano­
wisko dyrektora departamentu konsu­
larnego. 

Ameryka odmawia wiz 
delegatom ttospodorciejm sowietów 

Berlin. 23 listopada. 
Jak donosi „Deutsche Allgemeine 

Zeitung" konsulat amerykański w Ber­
linie odmówił wizy wjazdowej dwum 
delegatom gospodarczym Sowietów, 
Osińskiemu i Mechlankowi, którzy mieli 
udać się do Stanów Zjednoczonych, by 
zawrzeć tam umowę z dwiema wielkie-
ml fabrykami automobilowemi w spra­
wie wybudowania w Rosji sowieckiej 
fabryki samochodów. Objekt, co do któ­
rego toczyły się rokowania, przedsta­
wia wartość 20 miljonów dolarów. Ten­
że sam dziennik podnosi, że odmowa 
udzielenia wizy delegatom sowieckim 
przez konsulat amerykański wywarła 

w kolach sowieckich wrażenie niemiłej 
niespodzianki, ponieważ wstępne roko­
wania o utworzenie takiej fabryki roz­
wijały się tak korzystnie, iż koła sowiec 
kie były pewne pomyślnego ich zakoń­
czenia. Dziennik przytacza, że przed 
kilku tygodniami zdarzył się podobny 
incydent, gdy towarzystwo maszyn do 
pisania Remington przerwało nagle ro­
kowania z rządem sowieckim o budowę 
fabryki takich maszyn w Rosji. Przer­
wanie wstępnych rokowań nastąpiło nie 
spodziewanie w chwili, gdy już umowa 
była opracowana w najdrobniejszych 
szczegółach i oczekiwano tylko jej pod­
pisania. 

będzie op dopiero gruntownie zbadany, 
opracowany i wreszcie zgłoszony n* 
plenum sejmu. 

Pewne urozmaicenie w mrdnem naxv 
gól posiedzeniu wywołała sprawa uwła 
szczenią czynszownilków i dzierżaw­
ców. Ustawa w tej śprawule wędruje po 
sejmie kilka miesięcy i wczoraj mćał się 
rozegrać ostatni jej akt a_ mianowicie 
uchwalenie ustawy w trzecim czyitanthi 

Minister sprawiedliwości o. Mcyszto. 
wicz, którego ultrakonserwatywne prz4 
konania naogól są znane i nie nadają sią 
do głębszego rozważania, postawił klub 
BB. w dość przykre położenie. Zapropo. 
nował On mianowicie kilka poprawek, 
godzących żywo w interesy dzierżaw, 
ców narodowości ukraińskiej, żydów, 
skiej ] niemieckiej. 

Posłowie z klubów' mniejsaosoł na» 
rodowych zaprotestowali ostro przeciw, 
ko ograniiczeniom narodowościowym I 
w łonie klubu BB}, gdzie zasiiadają rówk 
nież przedstawiciele mniejszości naro­
dowych, zdecydowanych na współpra*. 
cę z rządem, okazywano Wielkie nieza. 
dowolenie. Sytuacja była rzeczywiści 
trudna, gdyż B.B. nie mógł przecież gU 
sować za wnioskiem ministra Meyszto­
wicza, a z drugiej strony nie mógł gło­
sować również przeciwko niemu, jako 
wnioskowi członka rządu. Wyjście z sy 
tuacji znaleziono naprawdę zręczne I 
parlamentarne. Klub BB. opuścił salę, I 
wówczas wnioski ministra MeysztOwf. 
cza—wszystkie upadły, gdyż głosowa, 
ła za nimi tylko... endencja, przy szcze­
rym wybuchu śmiechu na lewicy. W re­
zultacie ustawa została uchwalona w 
brzmieniu zupełnie liberainem. 

Chamberlain wraca 
do pracy. 

Londyn, 23 EtstopaftaL,, 
„Times" donosi, że Chamberlain w, 

poniedziałek obejmie urzędowanie 
min. spraw zaigr. i iratychrnftast 
nie przygotowania do sesji rady Ligi 
rodów, w której będzie brat udział 
boścłet. 
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Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne. 

Turkiestan przeciw 
Stalinowi. 

Ryga, 23 listopada. 
Z Moskwy donoszą o silnych fermen­

tach antysowieckuch w Turkiestanie. 
Sekretarz generalny partjl komuno tycz 
nej Turkiestanu Aronsztan oświadczył 
na posiedzeniu komitetu centralnego, że 
cały szereg organizacji komunistycz-
nych w tym kraju Jest opanowany przez 
opozycję prawicową, która dziada w po­
rozumieniu z zamożną częścią ludności 
tubylczej nastrojoną nacjonalistycznie. 

Ludność bojkotuje zarządzenia władz 
centralnych i zabrana dzdedom uczęsz­
czać do szkół sowieckich. Wysłano do 
Aschabatu specjalną komisję która ma 
nia celu utrwalienl-;e władzy komunistycz­
nej w tym kraju, 

10-lecie powstania 
państwa litewskiego. 

K°wnO, 23 Bstopada. 
W całej Utwiie rozpocayna się jutro 

ttroczyst© dziesięciolecie powstania pań 
srwa. W związku z tą uroczystością, u-
kazał się mam fest, podpisany przez pre­
zydenta Smetonę, premiera WaMema-
rasa i szefa sztabu generała Plehavifiu-
sa do ainnji. Na zakończenie manifest 
zwraca się do żołnierzy w nast. sposób: 
„Cały świat mów* ciągle o rozbroje­
niach, lecz równocześnie wszystkie pań 
srtwa wizmacnftadą swe siły wojskowe. 
To samo czynić musi Litwa, chcąc bro­
nić się przed ewentualnym rtaijazdetm 
nuieprzyjacłÓT. 

W niedzielę odbędą stę uroczyste na­
bożeństwa oraz pochody szkół pow­
szechnych »młodzieży. 

Sensacyjne szczegóły 
O organizacji (Jtelcbswcbru 

Berlin. 23 listopada. 
„Weft am Abend" przynosi sensacyj­

ne szczegóły o organizacji „Reichsweh-
ry". Mianowicie, w ministerstwie Reichs 
wehry pracuje 455 radców 1 nadradców 
rządowych. Liczba urzędników minister 
stwa Reichswehny przekracza znacznie 
liczbę urzędników imnych ministerstw.. 
Naprzykład w wydziale morskim zatru­
dniony ch jest dwóch dyrektorów. 24 rad 
ców, 75 inżynierów, oraz 48 inspekto­
rów. Nalleży przypomnieć, iż marynar­
ka niemiecka składa się z 75 tysięcy lu­
dzi, natomiast armja lądowa ze 100 ty­
sięcy. 

Coolidge przewodni­
czącym 

syndykatu naftowego. 
Wiedeń, 23 listopada. 

„Neue Fr. Presse" donosi z N. Jorku, 
że wpływowe koła amerykańske prze­
mysłu naftowego zamierzają na najbliż-
szem posiedzeniu syndykatu zapropono­
wać wybranie CooHdg&ta na przewodni­
czącego syndykatu 

Nadszedł 
l-Y TRANSPORT 

nallanszych 

' Premfer Bethlen przeciw naiucłi-
niiaslowemu ogłoszeniu monarchii. 

Budapeszt, 23 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na zebraniu partji rządowej deputo­
wany Erdelyi omawiał bankiet, wyda­
ny przez stronnictwo legitymistyczne 
oraz wygłoszone w czasie tego bankie­
tu przemówienia. Mówca zaznaczył, że 
przemówienia te wydają mu się niepo­
kojące, tembardziej, że niektórzy z legl-
tymlstów wyrazili pogląd, że chwila 
obecna odpowiednia jest dla rozwiąza­
nia sprawy tronu. Erdelyi wezwał rząd 
do przedsięwzięcia kroków, mających 
na celu powstrzymanie agitacji tego ro­
dzaju. Następnie wygłosił przemówie­
nie premjer, powołując się na swoje w y 
stąpienia w izbie, w których stwierdzał, 
że prawdziwem nieszczęściem byłoby 
przystąpienie w chwili obecnej do roz­
wiązania sprawy tronu, która nie Jest 
przygotowana ani w polityce zagranicz 

nej, ani wewnętrznej. Jeżeli chodzi o 
rząd, nie przygotowuje on żadnych nie­
spodzianek. Bankiet, wydany na cześć 
arcyksięcla Ottona, miał bezwątplenia 
charakter demonstracyjny i propagan-
dystyczny, pozostawał jednak w ra­
mach, zakreślonych przez konstytucję. 
Rząd położyłby kres wszelkiej propa­
gandzie, któraby dążyła do osłabienia 
praw istniejących. Hr. Bethlen jest jed­
nak zdania, że nie należy przywiązy­
wać zbyt wielkiej wagi do ruchu legity-
mistycznego. Zbyt energiczne wystą­
pienia otoczyłyby prześladowanych au­
reolą męczeństwa. Jeżeli propaganda 
przejdzie dopuszczalne granice, rząd 
zmieni swoje dotychczasowe tolerowa­
ne stanowisko. Tak Erdelyi jak reszta 
zebranych przyjęli z uznaniem odpo­
wiedź premjera. 

Me m o ran du 
w sprawie utworzenia komisji 

rzeczoznawców. 
Berlin, 23 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prasa berlińska zapowiada na jutro 

przedłożenie przez rząd niem ecki za 
pośrednictwem Ambasadorów w pięciu 
stolcach państw reparacyjnych memo­
randum niemieckiego w sprawie utwo­
rzenia komisji rzeczoznawców. 

„Berliner Tageblatt" zapowiada, że 
memorandum niemieckf. podkreślać bę­
dzie, iz, zdaniem Nierriiec. nie nadszedł 
jeszcze moment do materialnego rozwa­
żania sprawy odszkodowań. Stronia nie-
mecka, żąda w tem memorandum, aże­
by na czoło zadań komisji rzeczoznaw­
ców wysunięta była sprawa zdolności 

płatniczej Niemiec, po której zbadaniu 
rzeczoznawcy mógłby dopiero przystą­
pić do opracowania konkretnych projek 
tów. Jest rzeczą prawdopodobna, p s z e 
„Beri ner Tageblatt", że memorandum 
to wskazywać będzie na konieczność 
szybkiego zwołania konrsji rzeczoznaw 
ców. „Vossische Zc :iung" natomiast za­
powiada, iiż memorandum n emieckie za 
wiierać będzie oświadczenie, że rząd nie 
mieekł uważa formułowania pewnych o-
kreślonych roszczeń przed zebraniem 
komisji za nezgodne z charakterem 
komisji rzeczoznawców, która dopiero 
ma być mianowana. 

Wznowienie przymierza 
angielsko-japońskiego. 
Londyn, 23 listopada. 

Donoszą z Tokio, ze zibliiony do rzą­
du dziennik „Nishi-Nishi" zamieszcza 
sensacyjny artykuł p. t. „Wznowienie 
przymierza anglo-japońskiego". 

Dzieniik donosi, że podczas uroczysto 
ści koronacyjnych hr. Usida zdał szcze­
gółowe sprawozdanie czynnikom miaro 
dajnym ze swej podróży do Europy. Po­
między innemi hr. Usida stwierdził, że 
w Londynie dano mu do zrozumienia 
że najściślejsza współpraca Anglji z Ja 
pomją na terenie polityki międzynarodo 
wej, a przedewszystkiem w Chinach jes4. 
ze wszechmiar pożądana. 

Korespondent dziennika z Osaki do­
nosi, że prezes ministrów Tanaka, mial 
również wyra<zić się o konieczności za­

cieśnienia stosunków z AngĘą. 
Być może ,że ze względu na Arr.ery 

kę nowy układ z Anglją nie będzie nosił 
nazwy formalnego przymierza, jadmakże 
porozumienie między obu mocarstwami 
będzie bardzo ścisłe. Większość opinji 
japońskiej odnosi się bardzo przychylni 
do tej myśli. 
oooooooooexxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

ZNAKOMITA 
WODA KOLOŃSKA 
MAJDLA 

Krajowego w aro bu 
znanych wielkich Zakład. Przemysł, istn w Łodzi od 1 8 6 5 r 
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Sprzedaż borlowa i Hetta w składach fabrycznych wyrób, oninowicb 
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WARSZAWA, Senatorska SI, tel. 505-54, 209-32. 

Dr. Dircksen 
ambasadorem itiemtec 

Kim n> Jtlosbwie. 
Berlin. 23 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Na dzusiejszem zebraniu zarządu głów 

nsigo nem. part$ lud. ponownie wybra­
ny został przez aiklamacje prezesem 
stronnictwa min. Stresemann. 

Berlin, 23 listopada. 
Jednocześnie z doniesieniem ,.Vos. Zfcg." 
o przesądzonej sprawie nominacji von 
Darcksena na stanowisko ambasadora 
niemieckiego w Moskw e występuje pra 
wicowy „PoUtische Wocheuschrift" z a-
laikiiem na min. Stresemanna, Rząd so­
wiecki po śmierci hr. Rantzau'a zażą­
dać m'ał, aby urząd ten powierzony zo­
stał b. szefowi Reichswehry gen. von 
Seektowi. Rząd sowiecki dał do za ozu-
mienia, że każdy 'inny kandydat będzu 
tolerowany. 

Sesja Ligi Narodów . 
odbędzie w Genewie. 

a n i e w (& er finie. 
Genewa. 23 lstopada. 

W kołach Ligi narodów zaprzeczają 
wiadomości, podanej przez wiedeńską 
„Neue Freie Presse", jakoby ze wzglę. 
du na zdrowie min. Stresemanna sesja 
rady Ligi narodów miała odbvć się w 
B;flll'in'e. 

Radlai Ligi narodów odbyłaby posie­
dzenie swe, jak tutad twierdza, także 
wówczas, gdyby zamiast chorego Stre­
semanna, wysłany został do Genewy 
jego zastępca- Pozatem Beriiin nie mada- . 
je się, zdaniem kół zbliżonych do sekre­
tariatu L. N., właśnie w tej chwili na 
miejsce obrad rady. 

Trzęsienie ziemi 
w Rumunji. 

Bukareszt, 23 listopada. 
Dziś rano odczuto tu silne trzęsienie 

ziemi. Obserwatorium astronomiczne 
podaje, iż aparaty sejsmograficzne za­
notowały o godz. 6 min. 24 wstrząsy 
podziemne, których ognisko znajdowa­
ło się w niedużej odległości. Trzęsieniu 
ziemi towarzyszyły huki podziemna 
Trzęsienie trwało jedną minutę. 

Ameryka wybuduje 
nowy kanat 

przez 'środbowo Jimernbe, 
iWedeń, 23 listopada. 

Prasa podaje w doniesieniach z No­
wego Jorku, że pierwszym rezultaten 

podróży nowoobranego prezydenta 
Hoovera do Ameryki Południowej bę­
dzie budowa drugiego kanału przez 
Amerykę Środkową, który ma odciążyć 
kanał Panamski. Oprócz tego rozbuduje 
rząd bazę flotową w Panseca w Niga 
ragui. Według wzmiankowanych donie­
sień Hoover nie wróci przed połowa 
stycznia do Stanów Zjednoczonych. 

DYWAN PERSKI 
jest wartościowani prezentem gwiazdkowymi 
Nabyć na WYSTAWIE DYWANÓW PERSKICH która trwać będzie 

do soboty dnia 24 b. m 

w Grand Hotelu wa ła saia) 
Czynna od 10 rano do 10 wiecz. S A R K l S KARABETIAM 

koncesji 
•o<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>oooooooooo 

Do poważnego gotówkowego interesu, opartego na rządowej 
potrzebny jest wspólnik z kapitałem 

od złotych 200*000* 
Oferty okazicielowi kwitu Ks 26969 w administracji. 

• OOOCX»NNOOQOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXX3L 
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S I V I 
Gdy dziesięć lat temu, na pobojowi­

skach zbierano ostatnie trupy, ludzkość 
wierzyła głęboko — i e są to wogóle o-
statnle ofiary bezlitosnej wojny. Nad 
krwawemi oparami minionej co dopiero 
ohydnej, bratobójczej rzezi ludzkiej 
wzbijała się jutrznia zwiastująca ludom 
wieczysty pokój. Nad losami umęczonej 
i wyssanej z krwi ludzkości zaczęli ra 
dzić mężowie, gestykulując szeroko oli 
wneml różdżkami pokoju. A potem przy 
szła Liga Narodów, a potem pakty wza-
Jemnej nieagresji — arbitraże 11. p. Zwy 
ciężcy i zwyciężeni zgodnie podnosili 
niezbitą dotąd tezę, że wojna jest dzie­
łem rujnującein obydwie strony biorące 
w niej udział. 

Niemcy zostały zdruzgotane, jako 
strona zwyciężona, ale Francja i Anglja 
po decydującem zwycięstwie za długie 
jeszcze lata nie wrócą do stanu przed­
wojennej świetności. Narody, wytrzeź­
wiwszy się z krwawego szału wojny na 
wszystkich krańcach świata głośno 
krzyczały: „precz z wojną, niech żyje 
wieczysty pokoje!" 

Wreszcie do głosu przyszła nowoczc 
sna dyplomacja. Na targowicach polity­
ki międzynarodowej stanęli ludzie no­
wych zasad społecznych, zwolennicy 
nowych metod i dróg poetycznych, peł­
nomocnicy nie głów koronowanych, 
lecz tych ludów, które modlą się: „od 
powietrza, głodu, ognia I wojny — za­
chowaj nas Panie"! 

'Jaklmże tedy sposobem wyjaśnić 
fakt, iż po latach dziesięciu gdy jeszcze 
nie przebrzmiał plącz 1 nie zniknął ból 
miljonów wdów i sierot po poległych o-
Carach wojny, gdy po ulicach miast wlo­
ką się jeszcze ż y w e widma uczestni­
ków tej strasznej tragedji kaleki - lawa* 
lidzi — druty telegraficzne roznoszą po 
świecie niepokojące wieści o nowych 
przygotowaniach wojny? 

Jakie się to dziać może, że nad po-
kojowemi zapewnieniami mężów stanu, 
po nad radosnem świeceniem 10-letniej 
rocznicy rozejmu — ponad pokojowym1' 
dążnościami narodów chichocze złowro­
go szatan wojny? 

A jednak, za ludzkością wlecze się 
jakiś fatalizm raz po raz porywający ją 
w swe tragiczne objęcia. Z jednej stro­
ny Liga Narodów, protokół genewski, 
Locarno, wreszcie idealistyczny pakt 
KeHoga, z drugiej potajemne i jawne 
zbrojenia, umowy i zmowy sojuszni­
ków. Po pięknych, pokojowych mowach 
nowoczesnych dyplomatów przychodzi 
Rapallo, pakt francusko - angielski, pan­
cernik „A", odpowiedź Coołidge'a, wy-
laśnienia socjalisty Mullera i t. d. 

Jeszcze nie wiadomo, przynajmniej 
maluczkim, kto przeciw komu, a raczej 
przeciw komu, bo kto — to rzecz wia­
doma — ale gonitwa zbrojeń staje się 
coraz bardziej widoczna. Oto prasa bol­
szewicka (a więc w tym wypadku mia­
rodajna) podaje, iż budżet wojenny „kon 
trolowanych" Niemiec który w r. 1924 
wynosił 450,700,000 marek, w r. 1927 U" 
rós? do 689,800,000 rok., a w r. 1928 do 
982.580.000 m.! Postęp zbrojeń we wszy 
stkich dziedzinach militaryzmu idzie w 
zawrotnem tempie z systematyczności 
i precyzją na jaką tylko zdobyć się po­
trafią Niemcy. Pamiętne zaś jest oświad 
czenie socjalistycznego kanclerza dane 
Podczas dyskusji Reistagu w sprawie 
budowy pancernika „A". Wskazał on 
niedwuznacznie że pancernik będzie u-
fcyiy przeciwko — Polsce... 

Równocześnie toczy się zacięta, źle 
Ukrywana walka dyplomatów i wyścigi 

zbrojeniowe pomiędzy Francją — An­
glja — Ameryką... Coolidgc oświadcza, 
że Stany Zj. chcą pokoju i tylko pokoju, 
ale też dlatego muszą się pośpiesznie 
zbroić. Zasada „si vis pacem para hel­
ium" — która jak już tyle razy historja 
dowiodła — prowadzi wprost w kierun 
ku wojny, ogarnęła niemal wszystkie 
wielkie i małe państwa — n :e widzące 
możności wyrwania się z paszczy tej 
potwornej niszczycielskiej siły. 

A cóż powiedzieć o bolszewickiej 
Rosji — potęgującej z roku na rok swój 
budżet wojenny i stan lczcbny armii? 
Wszak polityka zbrojeń musi mieć swą 
logikę i — konsekwencję. 

Na jaśniejącym jeszcze od lat dzie­
sięciu horyzoncie pokoju i ciężkiej i mo­
zolnej odbudowy zniszczonych warszta­
tów pracy, pokazują się coraz cicr.utej-
sze chmurki niepokoju i nieobliczalnej 
katastrofy. Zaspokojony chwilowo mo­

loch wojny domaga się nowej daniny 
potu, wysiłków i pracy pokojowej spo­
łeczeństw, aby później zażądać krwi i 
trupów... 

A równocześnie puść ?a wodze intry­
ga międzynarodowa, siejąca niepokój i 
nieporozumienia, byle pewne rzeczy 
wydymać do potęgi — inne, naprawdę 
złowrogie i olbrzymie — ukrywać w 
cieniu dopóki nie dojrzeją i nie staną s :ę 
zdolne do swej śmiercionośnej roli. Pra­
sa sowiecka l niemiecka od szeregu mie 
sięcy trąbi n. p. o wielkich przygotowa­
niach wojennych Polski — jedynie w ce­
lu odwrócenia uwagi od własnych zhro-
peń, planów i przygotowań, czynionych 
z niezwykłym pośpiechem i przy nakła­
dzie olbrzymich środków pieniężnych I 
technicznych. Oczywiście, że te i tys !ą-
ce innych okoliczności świadczących o 
rosnącem niebezpieczeństwie więcej iub 
mniej odległej wojny nic powinny rów­
nież i w Polsce oddziaływać hamująco 

na doskonalenie się w sztuce samoobro­
ny. Jest to tylko nieugięta konieczność 
wypływająca ze stanu smutnej rzeczy­
wistości. Okazuje się, iż losami narodów 
rządzą bezustannie dwie potężne siły — 
jedna podnosząca ludzkość na wyżyny 
szczęścia i dobrobytu, druga zaś nisz* 
cząca i topiąca w ogniu i krwi wszystko 
co ludzkość pod wpływem błogiego po­
koju zbuduje. 

Czy na widowni politycznej zjawią 
się wreszcie cudowni mężowie umieją­
cy rozplatać węzeł gordyjski niebezpie­
czeństw międzynarodowych zanim go 
zacznie rozcinać krwawy miecz, czy :ej 
tragicznej i beznadziejnej dynamice ludz 
kości — uda się wreszcie położyć kres 
— niewiadomo. 

Wiadomo tylko, iż po dziesięciu la" 
tach jesteśmy znów przed straszną za­
wieruchą wojenną... 

J. Cz. 

N I E M C Y S I E B O G A C Ą . 
Są w stanic zaspokoił wszystkie swoje 

potrzeby własnemi silami. 
Niemcy zdołały po okresie inflacji i 

katastrofie walutowej uzdrowić szybko 
swe finanse l gospodarkę. Sukcesy te za 
wdzięczała Rzesza w dużym stopniu na­
pływowi kapitałów zagranicznych, a 
zwłaszcza amerykańskich. 

Inwestowanie kapitału zagraniczne­
go odbywa się jeszcze i dzisiaj w Niem­
czech, ale w tempie zwohrionem; nato­
miast i równolegle narastanie kapitałów 
rdzennie niemieckich odbywa się w 
tempie przyśpieszonem, tak, iż obecnie 
na rynku finansowym Rzeszy kapitał 
obcy nie zajmuje Jul pierwszego miej­
sca. 

Według klasycznej formuły Hellferi-
cha w Niemczech narastało co roku 8 
do 8 i pół miljarda nowych kapitałów. 
Suma ta reprezentowałaby dzisiaj 11 i 
pół miljarda marek. Czy cyfra ta została 
osiągnięta w chwili obecnej? 

ściśle określić tę sumę dość trudno. 
Reichs — Kredit Gesellschaft np. sądzi, 
iż Niemcy nie wytworzyły w r. 1927 
więcej niż 7,6 miljardów rok. nowych 
kapitałów. Ale F. Welter stwierdził na 
kongresie związku niemieckich kas o-
szczędnościowych, że cyfra ta jest zbyt 
niska, że de facto wynosi ona 9 miljar­
dów marek. 

Wyliczenia p. Weltera są bardzo in­
teresujące. Dzieli on kapitały istniejące 
na dwie grupy: jedna — kapitałów aku-
mulowanych w przemyśJe i handlu (2,5 
miljarda), oraz kapitałów ulokowanych 
bezpośrednio przez ludność w akcjach i 
obligacjach (2,6 miljarda), razem więc 
5,1 miljarda, pochodzących ze źródła, że 
tak powiemy, „kapitalistycznego". W 
drugiej grupie lokuje Welter oszczędno­
ści klas pracujących — składki w ka­
sach oszczędnościowych, kooperaty­
wach, bankach ludowych, instytucjach 
ubezpieczeniowych, etc. — w sumie o-
koło 3 miljardów. Tutaj zauważa autor, 
iż pracownik i robotnik zajęli wydatne 
miejsce jako czynnik formowania kapi­
tału, czego nie zaobserwowano w tym 
stopniu w Niemczech przed wojną. 

Stwierdzając jednak fakt wzbogace­
nia się Niemiec po wojnie, p. Welter sta­
ra się jednocześnie osłabić wrażenie, ja­
kie to mogłoby sprawić zagranicą. W 
konkluzjach swego szkicu mówi on, iż 
mylnie sądzą niektórzy ekonomiści an­
gielscy i amerykańscy, że Niemcom w y 
znaczono zbyt małe raty odszkodowa-
niowe, Niemcy bowiem odczuwają ogro­
mną potrzebę kapitałów. 

Przy tej okazji nie zawadzi przypo-

O K R Ę T Y ¥ O W Ą ? 
Rozpaczliwe sy^nałg S. O. S.T 

Paryż, 23 listopacta. 
Donoszą z Liizbony, że miejscowa ra­

diostacja przyjęła sygnały S. O. S. na­
dawane przez parowiec szwedzki „Wir-
gilja". Parowiec ten rozbił sie w odle­
głości 40 mii morskich od Leixoes. Nau 
tychmiast na pomoc tonącemu parow­
cowi szwedzkiemu wysłano kilka, stat­
ków. 

Londyn, 23 listopada. 
„Lloyds" donosi z Vancoweru (Bry­

tyjska Kolumbia), że wielki parowiec 
angielski „Albion Stair" o pojemności 
7920 ton, należący do Tow. Okrętowe­
go „Blue Star Liine" rozbił sie o rafy 

S. O. S.f 
podwodne koło miejscowości Race. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
cała za*oga statku zostanie uratowana. 

New York, 23 listopada. 
Jeden z uratowanych członków za­

łogi „Vesurisaw opowiada, że w czasie 
zatonięcia statku miały # miejsce łśoie 
dantejskie sceny. Między innemi widział 
on łódź, napełnioną przeważnie kobie­
tami i dziećmi, która w chwili, gdy sta­
tek tonął, znajdowała się o jakie trzy 
stopy nad powierzchnią wody. Tonący 
statek pociągnął za sobą łódź. Wszy­
stkie osoby w niej znajdujące się zgi­
nęły. 

Propoigcie litewskie 
w sprawie obrotu towarowego 

m Polską. 
Berlin, 23 listopada. 

(Agencja Telegraficzna „Exaress") 
Według doniesień prasy berlińskiej, 

rząd litewski ma zamiar w przyszłym 
tygodniu przedłożyć rządowi polskie­
mu dalej idące propozycje, niż uczynił 
to na poprzedniej konferencji, a dotyczą 

ce uregulowania obrotu towarowego 
między Polską a Litwą oraz spławu na 
Niemnie. W tym wypadku Idzie tutaj o 
zapowiedziane już na drugiej konferen­
cji królewieckiej, rokowania komunika­
cyjne między Polską a Litwą. 

mnieć sobie kapitalnego raportu zarządu 
Deutsche Bank, w którym tenże twier 
dzi, żc Niemcy dzisiaj, jak i przed woj­
ną, mogą zaspokoić wszystkie żądania 
i potrzeby swej gospodarki własnemi 
siłami i z własnych zasobów. Brzmi to 
odmiennie od wywodów p. Weltera. 

Tak, czy inaczej, faktem jest boga-* 
cenie się szybkie Niemiec, o czem po­
winni nie zapominać ich wierzyciele. 

Nic należy również tracić z oczu wa* 
żnego zjawiska, jakiem jest ewolucja bi­
lansu handlowego Rzeszy. Wiadomo, że 
od lat bilans ten był pasywny; w r. i927i| 
został zamknięty deficytem 3,949 milio­
nów marek. W ciągu zaś pierwszych 7. 
miesięcy 1928-go roku, deficyt ten 
zmniejszył się do 1,991 milionów marek, 
a od sierpnia poczynając, bilans się wy­
równał. 

Ponieważ przemysł w Nlemczecb 
znajduje się w pełni swego rozwoju, in­
westycje kapitałów krajowych idą je­
dne za drugiemi, renowacje urządzeń 
techniczych postępują we wszystkich 
omal gałęziach wytwórczości, przeto 
Niemcy pracują szybko, dobrze I produ­
kują dużo. Trudno więc dzisiaj zaprze­
czyć, iż bogacenie się Niemiec odbywa 
się w szybkiem i nieprzerwanem tem­
pie. 

F. FRANCOIS MARSAL 
b. prezes francuskie] 

rady ministrów. 

Europa się jednoczy 
twierdzi f&aldwin. 

Glasgow. 23 listopada. 
Przemawiając do licznie zebranej pu­

bliczności na zebraniu stowarzyszenia 
unjonistów szkockich, premier Bałdwtb 
oświadczył, że 4 lata ubiegłe doprowa­
dziły do tego, że rozdzielona dotychczas 
na różne obozy Europa połączyła się w 
jedną całość, ogarniętą duchem jedności 
i jakriaijblilższego współżycia narodów. 
Panuje dzrii w Europie — mówił prem­
jer BaMwin — duch, odpowiada jacy 
słowom: „daj i weź", którego nie było 
przed wojną. Osiągnięcia takiego stanu 
rzeczy w ciągu 10-cihi lat po wojnie po­
zwala mieć nadzieję na rozkwift pomy­
ślności i szczęśliwości ludów Europy. 

Epidemja tyfusu 
szerzy sie n> Syonie. 

Paryż, 23 StertopadstN 
Epfldlemja tyfusu szerzy się gwałtow­

nie w Lyonie. W szpetatech rnfejskfch 
znajduje się obecnie 262 chorvck. Do­
tychczas jednak nie zanotowano, źadae-
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Herbert Hoover. 
jako miody inżynier. 

JL, 

Przedruk wzbroniony. 
Za dużem, niskiem staroświeckiem 

|bkirkiem siedzi Herbert Clark Hoov'er z 
fajką w ustach, lub tuż pod ręką; na twa 
rzy ma uśmiech jakgdyby zakłopotania. 

Kim jest ten człowiek, potomek'kwa-
krów, inżynier - górnik, który zanim 
zjawił się na firmamencie politycznym, 
pracował przez długie lata we wszyst­
kich częściach świata? Jakim jest repu­
blikaninem? Czy jest uprzejmy i czy ła­
two jest znaleźć dostęp do niego? Jakie 
są jego zapatrywania na rządy? Jaki 
rząd powoła po swym obiorze? 

Oto są pytania, jakie obecnie intere­
sują wszystkich po wielkiem z w y c c -
stwie Hoovera w wyborach. 

Jeśli Hoover był w Waszyngtonie, 
to zawsze można go było znaleźć w mi-
nisterjum handlu po 8-ej. Czasami przy­
chodził jeszcze wcześniej. Biuro jego, z 
napisem na drzwiach. „Minister" znaj­
dowało się na siódmem piętrze 1 składa­
ło się z czterech skromnie umeblowa­
nych pokoi. Dostać się do niego nie tru­
dno było, jeśli tylko miało się sprawę 
dostatecznie ważną. 

Przyjęcie takie odbywa się bez żad­
nego ceremoniału. Jeśli się jest starym, 
dobrym znajomym, wówczas „ sze f — 
tak nazywał ministra personel — ucie­
szy się i z radością przybysza powita; 
nawet człowiek zupełnie obcy jest trak­
towany jaknajprzyjaźniej przez najwy­
bitniejszego męża stanu i Washingtonu 

W rozmowie nie trzeba się silić na 
zbyteczne uprzejmości. Można odrazu 

s przystąpić do rzeczy. Hoover słucha u 
ważnie, a potem mówi otwarcie, ' jakie 
wrażenie sprawia na nim wyluszczona 
sprawa. Posiada on bardzo prosty i ot­
warty sposób wyrażania się, to też gość 
już w toku wyłuszczania swej sprawy, 
wie dokładnie, jak ona zostanie zała­
twiona. Ta jego otwartość właśnie.zjed­
nywała mu największy mir i popular-, 
ność wśród ludzi, których interesy.han­
dlowe sprowadzały do Waszyngtona 

Przyjaciel ludzkości. 
Hoover okazał się .nietylko mężem 

stanu za biurkiem. Trzeba go sobie przy 
pomnieć, jak rok temu objeżdżał okrąg 
Mississipi, kiedy to Luizianę nawiedzi­
ła straszliwa powódź. Tama nie wy­
trzymała naporu. Olbrzymie masy wód 
runęły z grzmotem hukiem i wściekłoś­
cią conajmniej sześciu Niagar na kwitną­
cy kraj. Melwille, jeszcze, przed kilku 
godzinami spokojne miasteczko, zniknę­
ło z powierzchni ziemi, uniesione gwał­
towną falą. Wszystko, co żyło: mężczy­
źni, kobiety, dzieci, starcy, konie, rauty, 
bydło, psy, ptactwo domowe, schroniło 
się na jedyne nietknięte przez rozhukaną 
falę miejsce — na ocalałą część tamy. 

Na tamie tej stał także Hoover. Na 
własne oczy ujrzał nędzę mas, i — pojął 
ją.. 

Wokoło widniał zrozpaczonych lu­
dzi, ktÓYży m r a c I l f ^ s ^ ś W KPffcsWt1 

dali. Przemawiał do nich, pocieszał ich 
i obiecywał im, że -nie zapomni o e J e h 
nieszczęściu, że dostaną pożywienie, o-
dzież 1 wszelką pomoc, że szkody zosta­
ną naprawione skoro tylko wody ustą­
pią. Ze wszystkich stron lodzie ratun­
kowe przybywały do Melwille. Iioóyer 
objął kierownictwo całej akcji. Tylko je­
dno życie ludzkie padło ofiarą powodzi. 
Wśród tych okoliczności • ukazuje się 
namHoover jako prawdziwy przyjaciel 
ludzkości 

W cztery miesiące później przybył 
dó Melwille po raz drugi. Miejscowość 
cała jeszcze była zamulona i pokryta 
grubą warstwą piasku; powodzianie po 
stanowili jednak osiedlić się tu na nowo. 
Hoover przybył, aby dotrzymać, przy­
rzeczenia. W małym ratuszu "wysłuchał 
sprawozdań o nędzy i ubóstwie i nie 
zwłocznie wydał zarządzenie, aby wya 
sygnowano odpowiednie sumy na odbu 
dowanie miasta. Cała ludność .obstąpiła 
go,, aby mu wyrazić swą wdzięczność i 
podziw dla energji. Jeden z przy wód 
ców politycznych w tem mieście, zapy 
tany przez kogoś, jak się, zachowa Mel-

vLHe jeśli wystawioną zostanie kandyda­
tura Hoovera na stanowisko prezyden­
ta, odpowiedział: „Jeśliby się znalazł 
ktoś w naszem mieście, ktoby głosował 
przeciwko niemu, człowiek ten będzie 
głosował po raz ostatni". 

Nie trzeba zapominać, że wszyscy 
mieszkańcy Melville należeli przedtem 
do obozu demokratycznego. 

Prawdziwy demokrata. 
Możnaby napisać całe dzieło, chcąc 

wyliczać wszystko, co zawdzięcza ilo-
overowi ludność okręgu nawiedzonego 
powodzią, co o nim sądzi poprzedni gu­
bernator Parker, przyjaciel Roosevelta, 
co o nim mówi biskup stanu Mississipi i 
co mogłyby powiedzieć setki 1 tysiące 
innych, gdyby się ich zapytano. 

Ponieważ Hoover posiada tak boga­
te doświadczenie w dziedztaje ' rządów, 
przeto zdanie"' jego 'jest 'bardzo cenne. 
Przedewszystkiem stoi on na ; stanowis­
ku, że idealna forma rządów mas? być 
oparta na zasadach moralnych, 

— Jeśli demokracja na całym świe­
cie ma się nadal utrzymać 1 rozwijać — 
wypowiedział się kiedyś Hoover — to 
jej dobre strony muszą się uzewnętrz­
nić przedewszystkiem w Stanach Zjed­
noczonych. Przed półtora wiekiem A-
meryka objawiła światu wielki ideał de­
mokratycznej formy rządów i obecnie 
jeszcze losy tego ideału przyszłych ge-
neracyj spoczywają w rękach'ludności 
Stanów Zjednoczonych. 

W dalszych swoich.. wywodach 
wspomniał o tem, że w innych krajach 
ustrój demokratyczny jest już uważany 
za przeżytek. 

— Mamy także u siebie takich kry­
tyków — mówił Hoover. — Wobec tego 
zastanówmy się, w czem leżą słabe stio 
ny demokratyzmu u nas i w innych-kra-
jach. Równocześnie winniśmy zdać s i r 
b i e z tego jasno sprawę, na czem polega 
siła naszego demokratyzmu, który lam 
tak długo szczęśliwie przyświecał i któ 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 
Renc Fueloep - Miller: „Lenin i Gandhi". 
Nakładem Księgami Nowości we Lwowie. 

Przekład Kazimierza Rychlowskiego. 
W języku polskim brak biografjt ludzi naszej 

epoki, którzy swem działaniem wycisnęli niozma-
zalne piętno na obliczu świata powojennego. Dla 
tego uczyniono, słusznie, przekładając na język 
polski wiedeńskiego literata Rene F. Millera ,.Le-
nin i Gandhi", ponieważ zawiera ono biografję 
dwu najciekawszych indywidualności XX w. 

Fueloep - Miller, chociaż z pochodzenia fran­
cuz, przez szereg lat powojennych przebywał w 
Rosji i jako pierwszy i jedyny dziennikarz euro­
pejski miał dostęp do źródeł ruchu rewolucyjne­
go, dotychczas nigdzie nie opublikowanych. Nad­
to miał osobiście sposobność zetknąć się z kie­
rownikami Rosji powojennej i dlatego dzieła jego, 
„Geist u. Gcsicht des bolschewismus" (niewyda-
ne dotychczas po polsku) i „Lenin i Gandhi" spo­
tkały się z wielkiem uznaniem całej europejskiej 
prasy, i zostały przetłumaczone na wszystkie pra 
wic języki europejskie. F . Miller nie jest bowiem 
apologetą bolszewizmu, ustosunkowuje się don 
jednak zupełnie objektywnic a podając fakta i 
niezwykle bogaty materjał zostawia ostateczną 
kwcstję pro ' lub contra sądowi• 'dojrzałego czy­
telnika. Daje on nam pierwszy bezstronną l,io-
grafję.sya^etyczną^póstaci Lcnnińa . od począt­
ku jego wystąpienia w r. 1889 na zgromadzeniu 

i komitetu niesienia pomocy głodnym, gdzie ' wy 
'stąpił ze śmiałem zdaniem, ze niesienie pomocy 

głodnym jest popieraniem rządu carskiego, a t do 
złożenia jego. zwłok w mauzoleum na Kremlu, 
posługując się przytem niewydanymi dotych­
czas a wielce ciekawymi i charakterystycznymi 
pamiętnikami żony Lenina Krupskiej oraz listimi 
do towarzyszy i przyjaciół ze wszystkich epok 
tego bujnego życia. 

W biografji Gandhiego poznajemy niezniny 
nam zupełnie {wiat. duchowy nowoczesnych Id-
dyj, starający się zerwać więzy, łączące go z Eu­
ropą Imperialistyczną. Drogi do celu wiodące są 
tak zasadniczo różne od naszych europejskich, 
metody walki o wyzwolenie narodowe są nam tak 
zupełnie obce, t e budzą podziw a zarazem wstyd, 
że nasza cywilizacja europejska tak „wysotco ' 
stoi. Przedstawienie wszelkich faz tej walki 
wszechstronne naświetlenie postaci „Świętego 
Indyj Gandhiego na podstawie niedostępnych 
przeciętnemu czytelnikowi materjałów i źródeł 
stanowi ogromną zasługę F. Millera. Przekład K 
Rychłowskiego bardzo staranny. Książkę zdobią 
liczne oryginalne i nieznane ilustracje a szata 
zewnętrzna w naszej literaturze prawie niespoty 
kana. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

Herbert Hoover. 
prezydent S t Zjednoczonych, 

rego idea jest tak stfnle zaszczepiona w 
sercu społeczeństwa amerykańskiego. 
Jeśli zagadnienie demokracji rozpatry­
wać będziemy w jej głębszem znaczę*1 

niu, wówczas stwierdzimy, że ta. forma 
ustroju oparta jest na duchowym ideale, 
na Ideale, któryby nie był nigdy do osią­
gnięcia, gdyby nie został głęboko zako­
rzeniony w sercach ogółu I gdyby ten o* 
gół nie wierzył w możliwość jego zreali­
zowania. Takiego jednak zrozumienia 
nia można oczekiwać od narodu nie wy­
chowanego odpowiednio i nieoświecó-, 
nego. • I 

Zasada demokracji i rządów partyj-< 
nych, zdaniem Hoovera, wymaga, aby 
każdy spełnił swój obowiązek I, kiedy 
przyjdzie czas, stanął przy umie wybor­
czej. Fakt, że przy ostatnich wyborach 
w Stanach Zjednoczonych brało udział 
w głosowaniu zaledwie 40 uprawnio­
nych do głosowania, jest dla demokracji 
objawem bardzo niebezpiecznym. 

— Jeśli tego uczucia obowiązku nie 
wpoimy w nasze dzieci i nie zdołamy u* 
trzymać wśród na«zych wyborców, — 
mówił — wówczas zobaczymy, że spra­
wowanie rządów dostanie się w ręce 
mniejszości i elementów niepożądanych. 
Staniemy wówczas wobec upadku de­
mokratyzmu, jako formy rządów, a u-
padek ten stanowić będzie przejście do.., 
zamaskowanej dyktatury. 

Hoover jest optymistą w poglą­
dach na przyszłość Stanów Zjednoczo­
nych. Wierzy w przyszłość Ameryki. 

— Rząd — powiedział krótko — naj­
lepiej przyczyni się do rozwoju naszego 
życia narodowego, jeśli pobudzi do do­
browolnej współpracy wszystkie siły-
W ten sposób utrzymamy podstawy, na 
których rozwijaliśmy się dotychczas, a 
mianowicie: inicjatywę narodu amery­
kańskiego. Z myślą o przyszłości i z peł' 
nem oddaniem, te siły dobrowolne mogą 
więcej zdziałać dla Ameryki, niż który 
kolwiek rząd. 

L. C. SPEERS 
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Dziii J ana od Krzyża. 
Jutro: Katarzyny P. M. 

Wschód słońca o g. 7.09 
Zachód słońca o g. 3.36 
Wschód ks. o g. 2.23 
Zachód ks. o g. 2.40 
Długość dnia: 10.57 
Ubyło dnia: 9.59. 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

io rejestracji w biurze wojskowo - poli* 
cyjnem przy ul. Piotrkowskiej 212 męż­
czyźni rocznika 1908 zamieszkali w ob­
rębie 14-go komisarjatu policji o nazwis­
kach na litery A B C D E F G. 

Jutro rejestracja nie odbywa się (b). 

Rządowy komisarz wyborczy 

Zebrania kontrolne. 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

do zebrań kontrolnych szeregowych re­
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1898 zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery M N O P R S S z T 
U W Z 2, w lokalu P.K.U. Nowo - Tar­
gowa 18. 

Rocznik 1901 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery A B C D E F G H Ch 
w koszarach 31 pp. Konstantynowska 
Nr. 62. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
13-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na l i t ery^ B C D E F G H w koszarach 
Leszno 9. 

Rocznik 1893 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
14, o nazwiskach na litery A B G D E F 
G H O h I J K L Ł M N O P R S S z T U 
W Z Ż w lokalu P. K. U. Nowo - Cegiel­
niana 51. (b) 

Zwalczanie pojedynków. 
£ifto reformy p o s i ę p o r r a -

' n i a nonor owego. 
Sprawa podania szczegółowej rewizji 

przyjętych dotychczas norm postępowa* 
via honorowego jest obecnie palące po-
trzeb ąa społeczną. 

Kodeksy któremi posługują się stro­
ny zainteresowane w wypadkach zatar­
gu lub zniewagi, grzeszą brakiem demo-
Icratyzmu, prowadzą nieuchronnie do po 
jedynku i zaprzeczają zasadniczo kobie­
cie odpowiedzialności honorowej. 

Wychodząc z założenia, że należy o-
pracować w tym kierunku normy bar­
dziej zbliżone do życia, odpowiadające 
potrzebom najszerszych warstw społecz­
nych, grono działaczy i działaczek przy­
stąpiło do zawiązania ligi reformy poste 
powania honorowego, której celem jest: 
całkowite równouprawnienie kobiet w 
załatwianiu spraw honorowych i zwal­
czanie pojedynku, jako formy satysfakcji 
honorowej. 

Ufulaśnienie. 
Jak się dowiadujemy w związku z in­

cydentem, jaki miał miejsce w szpitalu 
im. Poznańskich, postępowanie p. Raw­
skiego, kierownika szp tala. było uspra­
wiedliwione nieodpoWiedniem wystąpię 
niem parna K., który zachowywał się w y 
zywająco i domagał s ę wyjątkowych 
przywilejów, niezgodnych z przepisami!, 
obowiązującemii w szpitalu. 

Dglurg aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki : M. Lipca 

(Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46). 
W . Groszkowsklego (Konstantynowska 15), A. 
Perelmana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskie­
go (Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Sta­
ry Rynek 9). (b). 

będzie czuwał 

Wczoraj donosiliśmy pokrótce, iż głó 
wny urząd ubezpieczeń w Warszawie, 
po zaznajomieniu się z motywami de­
cyzji zarządu kasy chorych w sprawie od 
ręczenia terminu wyborów, zaakcepto­
wał tę uchwałę zaznaczając, że 
termin nowych wyborów wyznaczony 

będzie do dnia 7 grudnia b. r. 
Równocześnie dyrektor GUU. p . 

Kodski oświadczył delegacji, iż do dnia 
7 grudnia zarząd kasy chorych w Łodzi 
ponownie musi przysłać do minister­
stwa swych przedstawicieli dla omówię 
nia szeregu spraw, związanych z nowy­
mi wyborami. Chodzi o to, by zawczasu 
uzgodnić tryb postępowania w przygoto 
waniach do wyborów i tym sposobem 
przyczynić się do normalnego ich prze­
prowadzenia. 

•* 
Jak 6 i ę dowiadujemy, istnieje uzasad 

dzeniem o rozpisaniu nowych wyborów 
mianowany zostanie przez ministerstwo 
pracy 

nad 
do kasa chorach. 

rządowy komisarz wyborczy, 
który współpracować będzie z zarządem 
kasy jako główną komisją wyborczą, 
przy przeprowadzaniu przygotowań tech 
nicznych. 

Rola komisarza wyborczego będzie 
identyczną do roli, jaką odgrywają rzą» 
dowi komisarze przy wyborach do sej­
mu. 

Wyznaczenie komisarza wyborczego 
będzie miało na celu zapobieganie ewen 
bualnym uchybieniom, które mogłyby 
znów utrudniać przeprowadzenie wybo­
rów, 

Wobec tego, iż odnośne przepisy o 
kasach chorych przewidują dokładnie 
termin upłynięcia kadencji rad kas cho­
rych, powstała wątpliwość, czy wobec 
odroczenia terminu wyborów, obecna 
rada, a tem samem i zarząd pełnić będą 
mogły swe funkcje. 

Zwróciliśmy się w tej sprawie do prze 
wodniczącego zarządu kasy p . Kałuiyń-

Posiadacze polis rosyjskich 
oarzymoć maja 1 iloietgo za rubla. 

Z Warszawy donoszą: -
Zapowiedziana została likwidacja majątku przedwojennych rosyjskich towa­

rzystw ubezpieczeniowych celem pokrycia pretensji obywateli polskich, którzy 
ubezpieczyli się w tych towarzystwach jeszcze przed wojną. W związku z tem 
wielkie zaciekawienie budzi kwestja, ile przypadnie z podziału tego majątku po­
szczególnym wierzycielom? 

, Według prowizorycznych obliczeń zgłosiło się dotychczas przeszło 10 tysię 
cy posiadaczy polis ubezpieczeniowych dwóch najważniejszych rosyjskich towa 
rzyslw, działających dawniej na ziennacch dzisiejszego państwa polskiego: „Ro 
sji'' i „Zizni". Jednakże cyfra ta nie obejmuje wszystkich pretensji i przy najwyż­
szych nawet cenach, otrzymanych ze spieniężenia nieruchomości tych towa­
rzystw, poszczególni wierzyciele otrzymają około jednego złotego za rubla przed 
wojennych pretensji. 

Czy przewidywania te są ścisłe —trudno obecnie przesądzać. 

PUŁSA PUDRY 
I suche -płynne-prasowanej 

rt/±owe-matcu<e~per/ou>e\ 

skiego, który nam wyjaśnił, że faktycz­
nie, w razie gdyby do końca bieżącego 
roku t. j . do 30 grudnia nie zostały rozp: 
sane wybory, musi ukazać się 
rozporządzenie, przedłużające kadencje; 

obecnej rady kasy chorych. 
Rozporządzenie to nie musi iednak być 
podpisane przez Prezydenta Rzplitej, 
gdyż dotyczy nie wszystkich, lecz jednej 
tyłko kasy chorych. Może je wydać i 
podpisać minister pracy i opieki spolec; 
nej. 

Z 'kolei zainteresowaliśmy się, kiedy 
mogą odbyć się wybory. 

P. przewodniczący Kałużyński oś­
wiadczył, iż, jego zdaniem, władze n a d 
zorcze stoją na stanowisku, by wyborj 
odbyły się jaknajrychlej. Oczywiście be 
dą musiały być wzięte pod uwagę 
wszystkie terminy kalendarzyka wybór 

czego. 
Od dnia wyznaczenia wyborów przygo­
towania muszą potrwać conajmniej l<i 
tygodni, przypuszczalnie wiec mogą sie 
odbyć dopiero w końcu kwietnia lub po­
czątku maja 1929 roku. 

Jak się dowiadujemy, bezpośredjnfic 
po wyznaczeniu terminu wyborów, co na 
stąpi za 2 tygodnie, rozpoczną się w piet 
wszym rzędzie prace nad ułożeniem 

nowych spisów wyborców. 
Dotychczasowe spisy były bowiem zam­
knięte 20 sierpnia, od tego czasu zaś na­
s t ą p i ł o tak wiele zmian meldunkowych, 
że należy je przerobić zupełnie grunto­
wnie. {—is). 

Objawienia „cudownego" Michałha. 

Dokoła N chatka uwijają, sie posłowie ze Stronnictwa Chłopskiego. 
Przed dwoma tygodniami donosiliś­

my o pojawieniu się w Lubelszczyżniie 
„CUDOWNEGO MICHAŁKA", 

zwykłego czeladnika kowalskiego, który 
wygłasza kazania, czyni „cuda" 1 pocią­
ga za sobą tysiące zwolenników—chło­

pów. 
Jeden z dziennikarzy warszawskich, 

dość sceptycznie nastrojony, wybrał s'ę 
do wioski Michałka (18 kim. od Zamo­
ścia), aby bliżej poznać się z ..cudow-
nem" zjawiskiem. 

Okazało się. że 
o cudach zbllska jakoś mnie) można 
mówić, bo Michałek p°wtarza wkółko 
jedno i to samo, przypuszczalnie jakieś 
kazanie, zasłyszane od swego probosz­
cza, które zrobiło na nim szczególniejsze 

wrażenie. 
Zdania Michałka 

nie zdradzają głębszego sensu. 
Pozatem ciekawe jest, że Mchałek, 

widząc człowieka po raz pierwszy, rze­
komo 
PRZENIKA NA WSKROŚ .IEGO JAŻN„ 

i dokładnie określa jego stan, zarwod i 
przeszłość. 

Obok tych „nadprzyrodzonych" wła­
ściwości 18-letni Michał ma inne 

PRZYRODZONE. 
Np. lubi peniiądze... 

W przerwach między kazaniami kwit 
nie pierwszorzędnie opłacający się ban-
detek. Michałek, cała rodzima kowala, 
wreszcie jeszcze krclka osób 

SPRZEDAJĄ FOTOGRAFIE 
CHŁOPCA 

po złotówce. Fotograf'] tych dostarcza 
fotograf ze Szczebrzeszyna Panek. 
Sprzedaje on je kowalowi hurtem po pół 
złotego. Dziennie sprzedaje się około 200 
fotograifij. 

A więc 
100 złotych codziennie czystego zysku. 

Pewnego dnia ukazały słs w obiegu 
fotografie „konkurencyjne" mistrza z 
Zamościa, sprzedawane z pominięciem 

Michałka. 

/ nawcy piją ty ko 

Setlowa 
mocna. *t> matyczna i wydajna. 

Firma egr. 140 l a t 

Anioł 
Ulicy 

' W najbliższym czasie ukaże sie aa ekranie 
kinoteatru „LUNA" oczekiwany z niecierpliwo­
ścią przez wszystkich zwolenników prawdziwej 
sztuki wspaniały rllm ..AnJoł Ulicy", reżyserii 
Franken Berzage'*. 

Film ten ilustruje dziele nieszesejiwych 
dziewcząt, zmuszonych przez fatalny los I skraj 
•a nędzy do kupczenia swem etatem, 

Wzruszająca treść filmu otoczona Jest dzi­
wnie subtelnym obłokiem lirycznego czaru i 
poezji. 

Role główne wykonała najznakomitsza dziś 
»era artystów filmowych - JANET CUYNOR 
i CHARLES FARRELL. 

Chłopiec zbiera tedy tłumek ludzi f 
każe: 

— Drodzy moi, nie kupujcie tych fo-
tograifij z Zamościa, tylko ze Szczebrze­
szyna, bo tamte są fałszywe. 

I tłum przestał popierać konkurencję. 
A tego samego wieczora Michałek wy­
brał się autobusem do Zamościa } w o. 
wej fałszywej firmie zamówił 500 odbi­
tek tych fotografij po 50 groszy sztuka. 

Pozaitem między tłumem już kursują 
wysłannicy Michałka ze skarbonkami 
Kwestarze mówią wyraźnie, że przyj 

muje się od 10 groszy. 
Co sEę tyczy rzekomych cudów i przy 

widzeń, to można je wytłomaczyć 
ZBIOROWA SUGESTJA MASY 

ludu, ciemnej a wierzącej. Tego rodzaju 
zjawiska są dość częste. 

Ciekawe jest i charakterystyczne, że 
do strony „duchowej" i pieniężnej zja­
wiska szybko połączyła się 

STRONA POLITYCZNA. 
Zdaje się, że Michałka postara się po-

litycznie wyzyskać Stronnictwo chłop, 
skie. Krąży tutaj poseł Dziduch. który 
rozmawia z Michałkiem, brata się z ko­
walami i choć bynajmniej nie jest nasrro 
jony zbyt relligłjniie, kupuje pasyjki do 
umieszczenia na krzyżu, który wkopa­
no w ziemię i do tegoż krzyża przywozi 
specjalnie z Warszawy fotografię obra­
zu Matki Boskiej Częstochowskiej. W 
kieszeniach nosi obrazki z wizerunkiem 
św. Augustyna, którego imię stale sio 
powtarza w kazaniach Michałka. 

Poseł Dzjduch przywiózil sobie do po­
mocy również posła Kurowskiego, także 
ze . Stronnictwa cWłopskiego i obaj 
jafi się miedz*/ zabranym Uidem, 
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I C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 
Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 

0 gdybym kiedy dożył te) pociechy 
£eby te księgi zbłądziły pod strzechy... 

T A D E U S Z 
re*. RYSZARD ORDyMSKI* 

Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim w roli Tadeusza i lająezKowsKą w roli Zosi — na czele. 
Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. 

Orkiestra pod kler. L. Kantora. Początek seansów o godz. 12-ej. 

Od g. I Z do g. 3-ej cena wszystkich mielsc 50 gr. i l zł . 

, T A K Y " dla wszystkich 
„Wszystkie mole koleżanki, s ławy pary­

skiej sceny, powiada p Parysis , wiedzą, ze 
kobie-ta elegancka nic powinna mieć brzydkich 
szpecących włosków na szyi, ramionach lub 
nogach. Ale ponieważ są przezorne prędko za­
rzuciły brzytwę, która drażni naskórek, w y 
wałuje pryszce, pozostawia czarne punkciki i 
powoduje szybki porost nowych twardych wło­
sków; co zaś do depilatoirów, znajdują one, że 
t e środki nieprzyjemnie pachną i są skompli­
kowane w użyciu". 

Wobec czego używają wszystkie ,.TAKY", 
aowego kremu pachnącego przyjemnie, którym 
smarują się wyciskając go wprost z tuby. 
„TAKY usuwa włoski i puszek na calem ciele 
Vsląkając aż do korzenia niszczy go. 

P roszę od dziś spróbować „TAKY". 
UWAGA: „TAKY" jest do nabycia we wszy­

stkich kosmetycznych sklepach po cenie zł. 5 
za tubę. — Generalne przedstawicielstwo: A. 
BORNSTEIN & Co., Gdańsk, BSttcheragsse 
B3/27. Tel. Gdańsk 366-14. Pocztowe Konto Cze­
kowe P . K. O.. Poznań 207170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy A. 
Sornsteln & Co. dołączony jest sposób użycia 
w Języku polskim I tylko za to gwarantujemy. 
OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Związek myśli wolnej 
powstał n> £odxi. 

Onegdąj zgłosił się do starostwa 
grodzkiego p. Józef Rutkowski z zawia­
domieniem o założeniu w Łodzi koła wo 
jewódzkiego polskiego związku myśli 
wolnej. 

Jako założyciele figurują na zgłosze­
niu p..p dr. Mierzyński, Rutkowski ł 
Konka. 

Po ukonstytuowaniu się koła, delega 
pja uda się do prezydenta Ziemięckiego 
w sprawie cmentarza komunalnego w 
myśl dawnej uchwały rady miejskiej, b, 
- Ł X J u u u m D r x n m o o n a m ^ 

MUZYKA /ZTIIKA5 

w tabletkach 
Żądać w oryginał, opakow. „«o^s»" 
Do nabycia we wszystkich opiekach. 

OBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA 
W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 

W sobotę, dnia 24 listopada r. b. o 
godz. 20 referat kult.-oświat. obwodu 
związku strzeleckiego Łódź-miasto, u-
rządza uroczystą akademje ku uczcze­
niu 10-lecia niepodległości Polski. Aka­
demja odbędzie się w sali związku kole­
jarzy ul. Kilińskiego 77. Na program zło 
żą się przemówienia okolicznościowe, 
obraz sceniczny Bukali „Cud listopa­
dowy", deklamacje i obrazek z życia 
strzeleckiego. 

Po akademji tańce do rana, 
Bilety do nabycia w kasie przed 

« ,1 . . Jn . . . - . 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś. sobota, dwa przedstawienia: o godz. 

4-ej po południu po cenach najniższych ostat­
nie szkolne przedstawienie „Księdza Murka". 

Wieczorem po raz pierwszy dramat w 4-ch 
aktach Leona Urwancowa „Wjera Mircew". 
W roli tytułowej ar tys tka Teatru Lwowskiego 
p. Leonia Barwlńska, w innych rolach pp.: Ha­
lina Łapińska, J. BoneckI, Fr. Brodniewicz, K. 
Kijowski, J. Woskowski, A. Żabczyński. Re­
żyser J. BoneckI. 

W niedzielę o godz. 4 po południu po cenach 
popularnych . P r o c e s Mary Dugan". 

Wieczorem po raz drugi sensacyjna . .Wiera 
Mircew", która w dalszym ciągu będzie grana 
we wtorek i we środę. 

Wys tępy K. Krukowskiego (Lopka). 
Dziś w nocy o godz. 11-ej na scenie Teatru 

Miejskiego odbędzie się jedyny występ popu­
larnego piosenkarza, świetnego ar tys ty Tea­
tru „Oul-Pro-Quo" z W a r s z a w y Kazimierza 
Krukowskiego vel „Lopka". 

Wesoły program kabare towy wypełnią obok 
Krukowskiego, Wł. Jaśkówna oraz wyborna 
para baletówa^Ney. •' >•>• 

Bilety przez cały dzień w cukierni Gostom-
sklego, od godz. 7 i pól wieczorem w kasie 
teatru. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś Karol Adwentowicz występuje w Tea­

trze Kameralnym w nowej swojej popisowej 
roli. Po dwuch kreacjach poważnych tym ra­
zem będzie to kreacja komediowa w dosko­
nałej sztuce włoskiego autora S. Lopeza 
„Brzydki Ferrante" . W innych rolach panie. 
Ela Dziewońska, Irena Grywińska, oraz pp. K. 
Pabisiak. T. Krotkę, J. Mrozlńskl, St. Michalak. 

Początek o godz. 9. 
Jutro wieczorem powtórzenie premjery. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. 1 8.30 wiecz. oraz 

w środę o 8.30 wiecz. ostatnie t rzy przedsta­
wienia efektownej sztuki z czasów obrony W a r 
szawy w r. 1920 „Bitwa pod Racławicami". W 
niedzielę o 4.30 po poł. i 8.30 wlecz., w ponie­
działek J wtorek o 8.30 wiecz. kapitalna kroto-
chwila „Ciemna plama" pełna przekomicznych 
scen 1 niefrasobliwego humoru. 

VASA PRIHODA W LOL -
Fenomenalny skrzypek Vasa Prihoda który 

dzięki swemu wyjątkowemu talentowi, niesły­
chanej technice, bajecznej muzykalności | poezji 
płynącej z pod Jego palców, jest uznany za na­
stępcę Paganiniego i zdobył sobie Już dziś całą 
Europę i Amerykę, wystąpi w Łodzi w Filhar­
monji z Jedynym koncertem w czwartek, dnia 
29 b. m. Będzie to IX-ty koncert mistrzowski. 
Na program ar tys ta wybra ł perły ze swego bo­
gatego repertuaru. P r z y fortepianie zasiądzie 
świetny pianista Chorles Cerne.. 

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA 
Artur Rubinstein, najgłośniejszy pianista do­

by współczesnej wystąpi w Łodzi po raz drugi, 
i ostatni w niedziele, dnia 2 grudnia o godz. 4-ej 
po południu I czarować będzie publiczność swą 
fenomenalną grą. Rubinstein jest bowiem nie­
tylko pianistą, ale głębokim 1 wyjątkowym mu­
zykiem, który umie wszystkie intencje kompo­
zytora przelać w dźwięk swej natchnionej gry, 
umie wzruszać i budzić podziw. Koncert nie­
dzielny zgromadzi tłumy publiczności I wielbi­
cieli tego wielkiego ar tys ty . 

OSTATNIE WYSTĘPY PAWŁA WEGENERA. 
Wobec niebywałego powodzenia Jakiego do­

znał Paweł ' Wegener na swoich pierwszych w y 
stępach w Łodzi, udało się dyrekcji zaprosić 
tego genialnego ar tys tę Jeszcze na dwa poże­
gnalne występy, które odbędą się w następu­
jącym porządku: w niedzielę, dnia 25 b. m. o 
godz. 4-ej po południu oraz w poniedziałek, 
dnia 26 b. m. o godz. 8.30 wieczorem „Taniec 
śmierci" (Totentanz) Strindberga, we wtorek, 
dnia 27 b. m. o godz. 8.30 wlecz. „Die Rasch-
hoffs' sztuka w 5-ciu aktach Hermana Suder-
mana (wystawiona będzie z powodu śmierci 
wielkiego pisarza} I w środę, dnia 28 b , m. o-
statnle pożegnalne przedstawienie, na którym 
wystawiony będzie dramat w 5-ciu aktach 
Leonida Andrejewa p. t. „Myśl" (Der Gedanke). 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonji. 

UTWORY SCENICZNE UCZNIÓW. 
W związku z uczczeniem dziesięciolecia 

niepodległości Polski staraniem uczniów gim­
nazjum Kopernika, wystawione będą w sali 
teatru miejskiego dnia 25 b. m. o godzinie 12.30 
w południe t rzy utwory z życia młodzieży 
szkolnej. Utwory te zostały nagrodzone na 
I-ym konkursie literackim kuratorium okręgu 
szkolnego łódzkiego. Są t o : 

„Trzeba nam w i a r y " — utwór sceniczny T. 
Wawrzynkowskiego ucznia gimn. im. Koper­
nika (nagroda pierwsza), 

.Po l ska żyje" — utwór sceniczny — praca 
zbiorowa uczenie gimnazjum H. Millaszewskiej 
(nagroda druga) oraz 

„Ku przyszłości" — utwór sceniczny, napi­
sany przez S. Karpińskiego, ucznia gimnazjum 
Zgromadzenia Kupców (trzecia nagroda). 

AKADEMJA NA CZEŚĆ DELEGACJI 
PALESTYŃSKIEJ. 

Ju t ro w niedzielę odbędzie się o godz. 9-ej 
wlecz, w Filharmonii uroczysta akademja na 
cześć delegacji palestyńskiej, której członko­
wie wygłoszą przemówienia o obecnej sytuacji 
w Palestynie l o znaczeniu dzieła odbudowy dla 
całego żydostwa. Zainteresowanie wśród wszy 
stkich sfer społeczeństwa żydowskiego dla tej 
akademji ogromne. 

D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h I 
Arcydzieło filmowe podług powieści 
Maurycego Dekobry 

'IYU.C 0 
(Kobieta io orzech)* 

O r k i e s t r a o o d d y r . F . R y d e r a . 
Początek o godz. 12-ej. 

Ceny miejsc na I-szy seans od 50 fr, 
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11,56 — 12.10 Sygnał ezatu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał z Wie. 
ży. Marjackiej w Krakowie kom. lotn. . meteor. 
15,00 — 75,20 Komunikaty: meteorologiczny, go­
spodarczy i nadprogrma. 15,45 — 16,00 Komuni­
kat samorządowy. 16,00 — 16,55 Muzyka z płyt 
gramofonowych. Gramofon i płyty ze składu B. 
Rudzkiego (Marszałkowska 146 i 87). 1. Nicolai) 
Uwertura z op. Wesołe kumoszki z Windsdoru, 
2. Puccini: Arja z op Turandot, 3. Rimski-Kor-
saków: Hymn do słońca z op. Złoty kogucik, 4. 
Schramm: Pieśń nocy: 5. Tostis Partir, 6. Muzy­
ka lekka i taneczna.. 17.1 — 17,35 Odczyt p. t 
źródła i istota t. zw kryzysu nauk historycz­
nych (z cyklu odczytów dla nauczycieli historii 
org. przez Min. W. R. i O. P.) dr. Bohdan Sucho­
dolski. 17,35 — 18,00 Z dziejów 1 przeżyć narodu 
(prof. Henryk Mościcki). 18,00 — 19,00 Program 
dla dzieci p. t. św. Mikołaj — bajka p. Ewy 
Szclburg Zaiembiny z ilustracją muzyczną p . WŁ 
Macury. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19,30 — 
19.55 Radjokronika — dr. Marjan Stępowskl 
19.56 — 20,00 Sygn. czasu z Warsz. Obserw. A-
stronomicznego. 20,00 — 20,05 Komunikat rolni­
czy. 20,05 — 2o,3o Nadprogram i komunikaty. 
20,30 Operetka Domek trzech dziewcząt, muzy­
ka Fr. Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pęd dyr. Wacława Elszyka, Zofja Dobrowolska-
Pawłowska, Michalina Makowiecka, Aleksander 
Wasiel i inni. 22,00 — 22.05 Kom. lotniczo - me. 
tporologiczny. 22,05 — 22,30 Komunikaty P. A. T 
22,20 — 22,30 Komunikaty: policyjny, sportowy j 
nadprogram. 22,30 — 23,30 Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji Oaza. Orkiestra Oaza-
Band. (W. Roszkowski). 

Magistrat umorzył zapomogi 
wypłacane lytułem palycikl beiro-
uotfnum pracownikom umysłowym 

W swoim czasńe, zgodnie z uchwałą 
rady miejskiej, przyznano i wypłacono 
na pomoc doraźną dla bezrobotnych pra 
cowników intelektualnych (ekspedien­
tów), za pośrednictwem związków zawo 
dowyeh zł. 65.000. — z funduszów miej 
skóch. Suma ta wydana została jako po­
życzka bezterminowa i bezprocentowa, 
zwrotna po upływie 12 miesięcy od dnia 
otrzymania stałej pracy. W sierpniu r. 
ub. magistrat otrzymał od niektórych 
związków sprawozdania z wydatkowa­
nia udzielonej pożyczki, na ogólną sumę 
ok. 40.000 zl. Pozostałe zw. a między 
niemi zw. zaw. chrześcf ańeki i „Praca", 
rozrachunków I dowodów magistratowi 
nie nadesłały. 

Jednocześnie związki zawodowe pra 
cowników intelektualnych zwróciły się 
do magistratu z prośbą o umorzenie po­
życzek, motywując to: le niepolepsze-
niem się sytuacji materialnej pracowni­
ków umysłowych i 2) wyjazdem z Łodzi 
wielu z pośród nich i 3) niemożnością 
regulowania pożyczek ze względu na b. 
niskie uposażenia. 

Biorąc pod uwagę motywy powyższe, 
magistrat — na posiedzeniu w dniu 22 b. 
ra. postanowił wystąpić do rady miej­
skiej z wnioskiem o umorzenie tych sum 
pożyczkowych, co do których zostały 
nadesłane rozrachunki (t. {. ok. 40.000 
zł.), oraz o upoważnienie do niezwłocz­
nego śdągnięeia sum pozostałych. 

Miłość i śmierć to dwa 
j bieguny,- które złączył .OSTATNI POCAŁUNEK" 

Wystawa, malarza 
łodzianina. 

Znany art. - malarz p. Zygmunt Lan 
dau z pochodzenia łodzianin przybył 
obecnie z Paryża do kraju i otworzył 
wystawę prac swoich w Warszawie, 
w salach Tow. Krzewienia Sztuk pięk­
nych na placu Grzybowskim. Wystaw* 
na której otwarciu zebrała się elita 

społeczeństwa warszawskiego oraz 
świat literacko - artystyczny, wywo­
łała wielkie zainteresowanie. Krytyka 
i znawcy podnoszą z uznaniem wielkie 
zalety kompozycyjne I kolorystyczn' 
prac tego malarza. 

W Paryżu, gdzie p. Landau miesr 
ka stale już od r. 1919, obrazy jegc 
zwróciły już dawno uwagę kolekcjo­
nerów i miłośników sztuki. Cieszą sie 
one wielkim pokupem, liczne prace znaj 
dują się też w najcenniejszych zbio* 
rach Europy i Stanów Zjednoczonych. 

Przed swym powrotem do Paryż* 
urządzi p. Landau wystawę swych er 
brązów również w Łodzi. Będzie to w 
naszem mieście niewątpliwie Jedna z, 
najciekawszych Imprez artystycznymi 
w bieżącym sezonie. Otwarcie nastąpi 

iluż w dniach najbliższych. 

http://JDPR.OtiR.Mr1
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Czy wykonać wyrok śmierci? 
skazaniec przez 8 lat nul na wolności pod obcem nazwiskiem 

Wypadkowo uwolniony z wiezienia, pracował uczciwie jako nauczyciel 
Może on być ułaskawiony przez P. Prezydenta. 

»Sierpniówką" zwano dawniej w ko-
tytarzach sądowych obecnie nieobowią-
*J*tecą juz ustawę o zwalczaniu prze­
stępstw z chęci zysku, popełnianych 
•"izez urzędników i będących na służbie 
"ojskowej osób. 

Dura l-ex, bo grozi śmiercią przez roz­
strzelanie, sed lex. 

A ponieważ ustawa ta nie mogła dać 
tych uzdrawiających wyników, jakich 
jj*ekał od niej prawodawca, który łudził 
f*. że można wyjątkowem prawem le-
t 2Vć zanadto wiele niedomagań, i le-
^ ć jednakowo, średnio wiecznie — 
°£niem 
" ^ w ę przeto uchylono i raz na zawsze 

przekreślono. 
< W okresie jednak, gdy obowiązywa- ; 
^ znalazł się — wnaz z w"elu innymi 
^sądnymi — na ławie oskarżonych w 
sadzie okręgowym wojskowym 35-letni 
"^zkantec Warszawy, z zawodu eko-
P̂n folwarczny, podchorąży z wojsko-
**i straży kolejowej w Grodnie, Ed­
uard Ulukiewicz, pod zarzutem przy­
puszczenia różnych większych i mnej-
jfcych sum d złota, odebranych przezeń 
przekornych przemytników Berka Kry 

i małżonków HaMajów na grani­
ACH kresów. 
-Wyrokiem sądu wojskowego, zapa-
* y m w czerwcu 1920 r. Illukiewicz, na 
^ y ustawy sierpniowej, 

skazany z o s t a ł n a k a r e ś m i e r c i 
Wyrokiem sądu wojskowego naj wyż 

*2*go skargę zażaleniową skazanego od 
rzucono i braku wszelkich okoliczności 

a*odzącs'ch, jak i formalnych podstaw. 
Równeż i prośbę o ułaskawienie ów-

^csny naczelnik państwa pozostawił 
uw^lędwenia i 

Mazany o c z e k i w a ł w wiez ieniu gro-
łz teńskiera w y k o n a n i a s t r a s z n e ] k a r y . 

ft W międzyczasie chwilowy Władca 
Jwpdm, w postaci dygnitarza bolszew : -
~P**o. otworzył na oścież bramy wię-
Jfcnta w Grodnie i w s z y s c y więźniowie, 
* wiród nich i Illukiewicz. 

o d z y s k a l i w o l n o ś ć . 
Korzystając z niej I. pod przybranem 

jj&zwłskiem imał się różnych zajęć, a o-
^ t e c z n i e wróoS do dawnych okołta i 

zos ta ł . , n a u c z y c i e l e m , 
t em stanowisku wychowawcy p r z e ­

l a ł spokojni 1 bezpiecznie do ostat-
"Jch prawie dni listopada r . b. 
. L o s zrządził, że ktoś z dawnych z n a ­NYCH, a nieżyczliwych Minkiewiczowi 
^ j n a ł ^ j o o b e c n ^ ^ w o k o f l c M h WHna. 

Delegacja palestyAsha 
• * * u A u l a n>€xoraJ do JEodui 

Do mias t a naszego p r z y b y ł a w dniu 
Jfc?oraJ6zym de legaq 'a p a l e s t y ń s k a , w 
'"ad k t ó r e j wchodzą : znany p o e t a h e b -
^ski, L. Jaffe, d y r e k t o - „ K e r a n Haje-
°d" w Je rozo l imie , S. Żuchowidki , p r e -
?*• związku r o l n i k ó w żydowsk ich w P a 

e 5 tyn le o r a z red. d r . M. Waldman. 
Delegata przyjęta zos ta ł a n a dworcu 

5*zez wybitnych p r z e d s t a w i c i e l i tu te j -
'*ego społeczeństwa żydowsk iego , onga 
Jizacji i stowarzyszeń. Przybyli m.in. se 
S»tor Bydzyner, B. Ejtingon, P o s e ł dr. 
^>senblat t , dr. T a r t a k o w e r , r a d n y B . 
^aks i in. Z e b r a n a l icznie pub l iczność 
tofcyjęła entuzjastycznie z n a k o m i t y c h 
!o*ci. 

Rzecz cała oparła się o władze. I oto 
skazany w 1920 r. na kare śmierci b. 
podchorąży, znów znalazł sie w celi wię 
ziennej, gdzie oczekuje dalszego roz­
strzygnięcia swych losów niezbyt niań 
łaskawych od chwili zatargu z kodek­
sem karnym. 

Obecnie sąd będzie miał za zadanie 
rozstrzygnąć poważne zagadnienie, 

co uczynić ze skazanym, na m°cv 
„sierpniówki". 

Otóż sam fakt, »ż wyszedł on z wię­
zienia, uie pogarsza jego sytuacji, nasz 
kodeks bowiem nie przewiduje kary za 
swobodną ucieczkę. Jeżeli ucieczka z 
więzienia, czy też na ulicy z pod eskor­
ty wykonana została bez dokonania 
gwałtu czy to na zamku drzwi celi w ę-
Ziennej, czy to na dozorcach, przez 
pchnięcie ich, kara za to nie grozi żad­

na, gdyż powództwo wychodzi z zało­
żenia, że 
każdy człowiek ma prawo do wolności. 

Jeśli chodzi o losy skazanego, mogły­
by być wzięte pod uwagę następujące 
okolicznościi: wznowienie sprawy, ziat-
stosowanie prawa o amnestji. względnie 
przedawnienie sprawy. 

Wznowienie sprawy n e może mieć 
jednak w tym wypadku zastosowania, 
gdyż wyrok skazujący nia śmierć był zu­
pełnie prawomocny t. zu. nie był oparty 
na fałszywem zeznaniu świadków, czy 
też na innym fałszu. 

Również nie można zastosować wzglę 
dem skazanego pnawa o amnestii, gdyż 
prawo to nie stosuje s'ę do przestępstw 
popełnionych z chęci zysku. Mimo tak 
długiego czasu, jaki upłynął od dnia w y ­
dania wyroku. nie można też zastoso­
wać przedawnienia. 

Wobec powyższego 
wyrok skazujący Illukiewlcza na śmierć 

jest dziś prawomocny. 
Inna rzecz, czy można mówić o w y ­

konaniu go obecnie, kiedy ustawa sierp, 
niowa dawno nie istnieje. To też. mimo, 
iż Ulukiewicz w swoim, czasie składa! 
już prośbę o ułaskawienie na noc Mat 
czelnika Pańs twa i prośba ta została od. 
rzucona, ma on obecnie prawo wnieść 
ponowną prośbę o ułaskawienie do Pre­

zydenta Rzeczypospolitej. 
W wypadku ponownego odrzuceni* 

prośby, 
będzie on rozstrzelany. 

W przeciwnym wypadku — zależnie od 
tego w jak ej formie załatwi te spraw* 
kancelairja Prezydenta — może on byl 
ułaskawiony zupełnie lub też skażam1? 
na więzienie. — x 

Brak przepisów i nadzoru 
ffBsif i»rz«f cxvjwa cẑ sfęscłi katastrof autobusowuch. 

Należy niezwłocznie usunąć ten chaos komunikacyjny. 
Wczorajszy „Express" doniósł, o ka-

tastrofe autobusowej na szosie zgier­
skiej pod Łodzią, ofiarą której padły 
t rzy osoby, odnosząc poważne obraże­
nia d a ł a . 

Katastrofa ta nie jest pierwssa i w y ­
padkiem bynajmniej nie sporadycznym. 
W ostatnich czasach katastrofy autobu­
sowe stały się tak częste, nemal cpiJe-
miczne, że nakazują zająć się ta sprawą 
poważniej. 

P rzy słabo rozwiniętej s iec kolejo­
wej, komunikacja autobusowa nabiera 
w Polsce szczególnie ważnego znacze­
nia. Autobusy stanowią n eraz jedyny 
środek lokomocji, zwłaszcza w komu­

nikacji podmiejskiej, nic przeto dziwne­
go, że komunikacja ta rozwija się coraz 
bardziej n e m a l z każdym dniem. 

Niestety — nie rozwija sie ona nor-
małn*R, a przeciwni* — rozrost ruchu 
autobusowego Wywołuje coraz większy 
chaos w tej dziedzinie. Dość przejechać 
sję tem rozklekotaneirii wozami (mie­
liśmy możność obserwować ie podczas 
strejku powszechnego w Łodzi), by na­
brać przekonania o braku jakichkolwiek 
środków bezpieczeństwa. Przedsiębior­
stwa autobusowe, posiadające po jed­
nym wozie, nie dają żadnej gwarancji" 
odpowiedzialności 

Oczywiście, w tych warunkach nie­

możliwa est jakakolwiek racjonalna go­
spodarka komunikacyjna. Ingerencja 
właściwych czynu k ó w ogranicza s«t 
może jedynie do wypadków, gdv niewia 
ściwoćci ł nieprawidłowości komunika­
cji autobusowej urosną do rozmflarow, 
skandalu, grożąc zdrowiu i życiu pasai 
żerów. 

„Piętą Achillesową" całego zagadnie, 
nia jest przedewszystkiem 

brak jakichkolwiek przepisów praw­
nych, któreby normo <vały komunika­

cję autobusowa. 

KolejKa Łódź-Tomaszów 
Budowa kolei rozpocznie sie 

na wiosnę-
W saK p o s i e d z e ń m a g i s t r a t u odbyło 

się , p o d p r z e w o d n i c t w e m p . wiceprezy­
d e n t a Rapa l sk i ego , p i e r w s z e organizacyj 
n e z e b r a n i e spółk i akcyjnej ko l e i e lek­
t rycznej Łódź — R o k i c i n y — Tomaszów 

O b e c n i byl i m. in. m e c . R. Kempner , 
p . r . Grosakowsk i , cz łonek dyr . Tow. 
K r e d y t o w e g o —- r . Pogonowsk i , dyr. 
KUkar , h r . K. Os t rowsk i , dy r . W e i g t r . 
Bia ler i inż. Brozzowski . 

Pos i edzen i e zaga i ł w i c e p r e z y d e n t R a 
pa lsk i , k t ó r y w s k a z a ł n a wie lk ie znacze­
n ie g o s p o d a r c z e tej imji o r a z n a koniecz 
n o i ć jak na jszybszego podjęcia budowy. 

S p r a w o z d a n i e z d o t y c h c z a s o w y c h 
w s t ę p n y c h p r a c o rgan izacy jnych złożył 
w o b s z e r n y m i wycze rpu jącym referac ie 
inż. B r z o z o w s k i N a s t ę p n i e p . inż. Brzo­
zowski p r z e d s t a w i ł w a r u n k i koncesyjne. 

Dr. med. 

S ó i e f Lubicz 
o i t o n o d a . 

°Peej«liita chorób kości 1 i tawow, inlektctałcea 
kręgosłupa i kończyn). 

^ U s n a p r a c o w n i a w a a e l k i c h a p a r a t ó w 
o r t o p < t d y < x n v « h . 

• d » A s b « 2 8 , U l 4 1 4 0 . 
Jrmjara j* od * <W Ł 

Prokonces j a udz ie lona n a b u d o w ę te j 
kole i ok re ś l a czas t r w a n i a konces j i n a 
la t 60, kole j b iegnie p o d r o d z e woje­
w ó d z k i e j . Kolej musi mleć t r a k c j ę elek­
tryczną, p rze j śc iowo j ednak m o ż e k o r z y 
stać z trakcj i p a r o w e j . 

Nad s p r a w o z d a n i e m wywiąza ła s ię 
dyskusja , w t o k u k tó re j u s t a l o n o p lan 
p r a c y organizacyjnej n a najbliższą p r z y ­
sz łość , z tem, ż e b u d o w a ko le i pod ję ta 
zos tan ie n a w i o s n ę . 

N a s t ę p n i e p rzy ję to en bloc , s t a t u t 
spółk i . 

P o w y b r a n i u komisj i organizacyjnej w 
s k ł a d z i e 10 o s ó b i omówien iu w wo lnych 
wn ioskach sze regu drobnie jszych s p r a w 
organizacyjnych — p o s i e d z e n i e z a m k n i e 
to . . 

f 
1 + J 

'•GO MAG6I 
przyprawa 

nadaje słabym zupom, 
rosołom, sosom i ja­
rzynom • natychmiast 
silny i przyjemny smak. 

Niema też wskutek tego żadnych sank­
cji karnych — i władze bezsilne są wo­
bec krzyczących nieraz przekroczeń. 
Równocześnie—w każdem niemal wo­
jewództwie sprawy te inaczej sa trakto­
wane i załatwiane—-niema bowiem 
czynnika, któryby je mógł ujednostatfcr 
nić. 

Na zwiększenie chaosu wpływa Jesz* 
cze to, że 
przedsiębiorstwa autobusowe sa flfekos* 

cesjonowaae. 
—wskutek czego maleją jeszcze bar­
dziej możności skutecznej kontroli na<7 
niemi. 

Wycofuje s*ę wprawdzie: od czasu 'do 
czasu jakiś stary gruchot, kursujący po 
drogach — ale wnet powstaje objekcja* 
że je^t to jedyny warsztat pracy właści­
cieli (posiadających w olbrz. Większo­
ści wypadków tylko jeden wóz), a rów. 
nocześniie uniemożliwiona zosteje komu-
nikacja na danej linji. 

Jeżdżą Więc autobusy przeładowane 
(zamiast np. 16-u — 30 osób), brudne 
obdrapane. Jeżdżą nieregularnie, o d e b e 
dzą i przychodzą niepunktuałnie, a oo 
najważniejsza—jeżdżą 
bez zachowania jakichkolwiek środków 

ostrożności. 
Tomu ostatniemu nie należy się zresa 

tą dziwić. Brak jakichkolwiek przepi­
sów o ruchu autobusowym stworzył nie 
bezpieczną lukę, tambardziej niebezpie­
czną, że sten naszych dróg pozostawia 
wiele do życzenia. 

Stan ten musi ulec bezwzględnej na­
prawie, a przedewszystkiem rx>wirory 
sSę jaknajrychlej ukazać konieczne prze 
pisy o komunikacji autobusowej, bes-
radzaejnJei oczekiwane i zapowiadane od 
dwóch lat 

Musi się wreszcie skończyć „ciiaos 
autobusowy" pocągający za sobą tak 
częste, tracpczne wyjwtfki, *£. 
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Przed p r e m i e r a 
i v „ € a s ł i i i e " . 

Miasto miliona poległych 
Znakomiiy reżyser francuski Leon 

Poirier zrealizował wielki film, oparty 
tną tle bohaterskich zmagań wojsk sprzy­
mierzonych w r. 1916 w okresie najza-
cietszych walk o Verdun. 

Kompozycja fiknu jest tak potężna, 
jak wielki dramat i dokładna, jako rekon 
•hrufccja historyczna. 

Badając w towarzystwie najlepszych 
doradców pole bitwy pod Verdim, Leon 
Poirier skonstatował, że większość scen 
można nakręcić na miejscu. Wystarczą 
tyko oddziały wojskowe, któremi dowo 
óMaiby autentycznli dowódcy z czasów 
wojny. 

Część wojenną fiknu przygotowano, 
posiłkując się dokumentami archiwalne-
mi, z o l ^ y n i i m pietyzmem. Akcja flmu 
ilustruje najbardziej tragiczne momenty 
bitwy: stratę lasu w pobliżu Cannes i 
śmierć pułkownika Drianta, upadek for-, 
tu Douaumont, obrona Mort-Homme'u, 
agonję fortu Vaux, obronę Thiaumont, 
odbicie fortów Douaumont i Vaux. Każ­
dy szczegół był dokładnie przesłudijowa 
By: działanie pocisków wszelkiego kabr 
fcru, sygnały, pochody i odwroty, kuch­
nie i ambulanse polowe, jednem słowem, 
wszystko to, co przypomni francuskiemu 
poiUu i niemieckiemu żołnierzowi piekło, 
w jakiem (przebywał. Dla dokładnego zo 
brązowania akcji bitewnej zmontowano 
mnóstwo sztucznych budowli i w znieś io 
ao wielką ilość fortyfikacji. 

Oczywiście, że w celu urozmaicenia 
ikcji, nakręcono szereg scen malowni-
azych, pełnych wdzięku, a nawet zlekka 
okraszonych humorem. Leon Poirier nie 
zapomniał i o tem, że publiczność pręd­
ko by się znużyła, gdyby jej ukazano je­
dynie bezimiennych statystów. Toteż 
szereg znakomitości wojskowych zosta­
ło dyskretnie ukazanych. Pozatem na 
pierwszym planie ujrzymy postacie fronr 
towe i pozafrontowe, jak: robotnika, 
chłopa, intelektualistę, młodzieńca, mę­
ża, syna matkę, młodą dziewczynę, mar­
szałka cesarstwa, oficera pruskiego, żoł 
merza niemieckiego ifcd., potraktowa­
nych symbolicznie, gdyż realizator uwa­
żał, że /byłoby niestosownem podawać w 
filmie nawskroś historycznym nazwiska 
zmyślone. Wreszcie, film zrealizowany 
został w duchu absolutnej bezstronności 
wykluczonym więc jest jakikolwiek incy 
oent w czasie wyświetlania. Jesteśmy 
przekonani, że najbardziej drażliwy pa-
hrjota i najbardziej zdeklarowany pacy-
firta nie będą się czub dotknięci w 
swych uczuciach i ogarnie ich wspólne 
wzruszenie. 

OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

W dniu jutrzejszym o godzinie 11-ej 
w sali rady miejskiej m. Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 16 odbędzie się okręgowy 
sjazd delegatów związku strzeleckiego. 

Na zjazd przybędą prezesi i komen­
danci obwodów oraz delegaci wszyst­
kich oddziałów w liczbie 387. 

'Jednocześnie zarząd okręgu zapra­
sza członków związku, a specjalnie 
członków oddziału sztabowego do wzię 
jeia udziału w zjeździe w charakterze 

Francuzi, Niemcy. Anglicy i Amerykanie 
odgrodzeni od siebie wałem nienawiści i stosami łrupów 
jednako ofiarnie przelali krew na przedpolach V t t r d U f t » 
Z jednakowym też pietyzmem bohaterstwo ich ujmuje film 

P I I A S T O 
ranJONA P O L E G Ł Y C H 

. Przepotężny dramat dziejowy, przedstawiający całą gehennę 
wojny z budzącym dreszcz grozy realizmem. 

D z i * będzie z l i k w i d o w a n y 
dłutlolrwały zatarg w MWldiewskief 

Manufok.urie.,( 

• Dziś o godzimie 10 rano w inspektora­
cie pracy odbędzie się decydująca kon­
ferencja porozumiewawcza przedstaw !-
ctełj firmy „Widzewskiej Manufaktury'' 
z przedstawicielami związków zawodo­
wych w sprawie Hlkwidacji strejku ro­
botników przędzalni. 

Konferencja ta jest o tyle decydującą, 
że inspektor Wyrzykowski okaże na n ;ej 
przedstaiwCcielom zwiiązków wyciągi > 
ksiąg produkcji fiirmy, co dla możność 
dokładnego omówienia warunków płac. 
robotników. 

Jak się dowiadujemy, przedstawicie­
le kartelu Z. Z. P. zamierzają w imiemu 
komiitetu strejkowego zgłosić wniosek, 
by na konferencję byli również dopusz­
czeni delegaci robotników. Chodzi 0 to, 

by mogli oni zadecydować w sprawie 
ewentualnej zmiany cennika płac. 

Jak nas informuje zarząd firmy wia­
domość o strejku w tkalni ..Widzewskiej 
Manufaktury" jest nieścisła. Dyrekcja 
dostarczyła odpowednią ilość przędzy i 
tkalnia jest już normalnie uruchomiona. * 

Wypłata zasiłków strejkującym ro­
botnikom przez komisję strejkowa zo­
stała nlaraziez braku funduszów wstryy 
mana. Rozpoczął natomiast wypłatę za­
pomóg fundusz bezrobocia. W miarę 
rozpatrywania zgłoszeń, codziennie o-
trzymuje w ę k s z a ilość przędztatóków 
„Widzewskiej Manufaktury", zapomogi, 
to też w ciągu kilki: dni otrzymywać" je 
już będą wszyscy w ilości przeszło 3 i 
pół tysiąca osób. (—is). 

Jutro, w niedzielę dnia 25 listopada 
matki nasze) 

jako w pierwszą rocznicę śmierci ukochanej 

B . P . 

Z G o ł ą b d w F L O R Y C O H N 
odbędzie sie o godz. 1-ej na cmentarzu odsłonięcie pomnika, o czem zawiadamiają krew-
nych i życzliwych • c 6 r l ł | > , u M 

X muzyki. 

Jioneeirt fawmtetu drezdensnie&o. 
Jeśli kiedyś pisałem na tem miejscu 

o obojętnym stosunku naszej publicz­
ności koncertowej do muzyki kameral­
nej, to dziś, przypominając sobie owe 
usprawiedliwione wówczas zarzuty, z 
przyjemnością stwierdzam, że czasy te 
dawno już minęły, że obecnie frekwen­
cja na dobrych koncertach kameral­
nych jest niemal taka, jak była kiedyś 
na wieczorach muzyki symfonicznej, 
zaś entuzjazm, jeśli chodzi o stosunek 
do wykonawców i odtwarzanych u-
tworów — jest może jeszcze większy. 

Kwartet drezdeński, którego produk 
cje na naszej estradzie koncertowej w 
ubiegłych sezonach wypadały zawsze 
nad wyraz udatnie, tym razem dowiódł, 
że jest zespołem o nieprzeciętnej war­
tości, że stanowi całość o idealnej spój 
ni wewnętrznej, świetnie zgraną, do­
skonałą w brzmieniu, dosadną w ryt­
mice, jasną w sformułowaniu temp i w 
przeprowadzaniu odcieni dynamicz­
nych. 

Zalety te wystąpiły na jaw zaraz w 
pierwszym z wykonanych utworów 
(kwartecie f-dur Nr. 7 Beethovena), 
najdobitniej zaś przemówiły w kwar­
tecie Schuberta d-moll („Śmierć 1 dzie­
wczyna"). Powiemy krótko — tak pięk­
nie odtworzonego (przez zespół Instru­

mentalny) Schuberta, nie słyszeliśmy 
dotąd na naszej estradzie. A nie zapo­
minajmy, że ten sam utwór grał w 
swoim czasie sam wielki kwartet 
Rose'go! 

Na czoło całego znakomitego ze­
społu wybił się pierwszy skrzypek 
kwartetu, Gustaw Fritsche, grą nie­
zwykle szlachetną, rysunkiem frazy 
wyrazistym, znakomitym opanowaniem 
swojej partji, oraz temperamentem od­
twórczym, fjpczętym z głębokiego od­
czucia kreowanych utworów. 

Artyści, którym zgromadzona pu­
bliczność zgotowała niezwykle serde­
czne przyjęcie, mimo zmęczenia, spo­
wodowanego przebogatym programem 
wieczoru (Beethoven — Schubert — 
Czajkowski), bisowali, dodając jeszcze 
„Ouartett - Satz" i „Impromtu z kwar­
tetu a-moll" Schuberta. L. P. 

jedyny największy wybór w Łodzi 

P O L T O N 
Piotrkowska 47. 

T E A T R M I E J S K I (Ceglelnlana 6 3 ) . 

o godz. 11- W. 
T y l k o Jeden wieczór 

KAZIMIERZA 

K R U K O W S K I E G O 
wraz t zespołem artystów teatrów warszawskich. 

C A P I T O L 
* • RÓG ZAWADZKIEJ i ZACHODNIEJ. * 

Dzii i dni następnych? 
Z n a k o m . t a t r a g i c z k a e k r a n u 

D O R O T H Y GISH 
u 

IAMA Z Z A U Ł K A 
Szynkownie zakazanej dzielnicy londyń* 
skiej Limehouse—Dziewczęta na sprzeda* 
Świat arystokracji angielskiej. — Nocrtf 

regaty ńa Tamizie. 
Ceny miejsc na I-szy seans w dni p 0 ' 
wszednie oraz od godz. 1—3 w soboty-

niedziele i święta 5 0 gr . i z l . 

XXXXXXXXXXXXXX# 

Skrzynka do listów. 
Db Redakcji II. Republiki 

w Łodzi. 
Na podstawie ustawy prasowej, aft 

32, zarząd straży prosi o zamieszczenie 
sprostowania artykułu, umieszczonego 
w Nr. 317 „Republiki", pod tytułem' 
„Wielki pożar w Piotrkowie". 

Nieprawdą jest, że pożar strawił kil' 
ka budynków i zniszczył dziesięć miess' 
kań, jak również straż, licząca 15 ludzi 
przybyła na pożar, gdy ogień już prawic 
dogasał. 

Wybuch pożaru i akcja ratownicy 
miały przebieg następujący: 

Na skutek telefonu o godzinie 10 uf 
10 wieczorem do straży współwłaści' 
cielą domu przy ul. Kaliskiej Nr. 12, ">a 

miejsce już w 10 minut, to jest o godzi" 
nie 10,20 przybyła sikawka motorowa j 
trzy beczki samochodowe o pojemności 
4000 litrów i natychmiast zaczęto akcj< 
ratowniczą, zmierzającą do stłumieni? 
pożaru. 

Ponieważ pożar zapowiadał się 
źnie i nie można było go stłumić, " a 

prośbę Komendanta straży p. kpmen'. 
dant policji zarządził alarm przy porno* 
cy dzwonków rozstawionych po ulicach 
(syrena alarmowa, zakupiona przez ma' 
gistrat nie została jeszcze oddana do d y 
spozycji straży i do alarmowania ri* 
mogła być użyta). 

Około godziny 11-ej straż piotrków' 
ska w sile 140 ludzi, 6 sikawek ręczny^ 
jednej sikawki motorowej, straż kolejo" 
wa w sile 20 ludzi z sikawką ręczną ' 
straż 25 p. p. z sikawką ręczną rozpo* 
częły akcję planową i nietylko nie do* 
puściły ognia do sąsiednich budynków, 
lecz również nie dopuściły ognia do 
mieszkania na 2-iem piętrze, adwokata 
Kańskiego, i uratowały część płonącego 
dachu. 

Strawione ogniem zostały: oficyn?' 
mieszcząca komórki, w których wy* 
buchł pożar i kuchnie mieszkań 1'2° 
2-go piętra, przylegające do palącej sie 
oficyny i klatki schodowej. W mieszka" 
niu na 2-im piętrze, od strony wybuch* 
łego pożaru, uszkodzony został jedyni* 
sufit w jednym pokoju. 

Ochotnicza Str- ' Pożarli* 
w Plotrko- -

Prezes: (Podpis <sytelnyJ 
^pilrratiam- iPodois n i e c o ś 
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Paweł Wegener 
sztuce ..HaąueUne". . 

• drugi swój występ w Łodzi , wy-
*« Paweł We gener efektowną, dobrze 
• ̂ bioną, acz płytką, kuszącą się na jas-
^ a w ą sensację sztukę Saszy Guiitry 
, , J aqueline". 
, ^ą to typowe trzy akty, napisane dla 
L ĵej głównej roli. Typowa kanwa na 
J^rej dobry aktor może wyhaftować de-
I*" świetnej gry. (W tym zresztą celu 
JjjjPisał tę ,,Jaqueline" Sasza Guitry dla 
gjgo ojca, znakomitego aktora Luciena 

Pośrednio wyrządził francuski autor 
. ^ i e ż przysługę łódzkiej publiczności 
^halnej, zebranej tak tłumnie w środo 
*V wieczór w sali Filharmonji. Mieliśmy 
^faz drugi okazję obserwować kunszt 
górski Wegenera, w roli bogatej we 
r^elkie psychiczne odcienie i refleksje, 
b o c z ą c e się w osobie tego artysty w 
P°stać silną i sillnie przekonywującą, 
i Warunki naturalne Wegenera — 
**Cpa barczysta postać oraz charaktery-
%czn a — życiowo biorąc: brzydka 
!*arz tego genjalnego aktora— predes-
P u i ą go jakoby specjalnie do kreowania 
Hatera tego dramatu — mężczyzny, 
'jfrego kobiety boją się, bo „ma on w 

|°bie coś ze zwierzęcia". Natura zagad­
k a pod względem płciowym — przycią 
£a on do siebie kobiety, ale... post fac-
5*0 — napawa je strachem i wstrętem. 

4 indywidualna tragedja tego mężczyz­
ny •— samca popycha go w końcu do 
" ^ e r s t w a . 

Jak powiedziałem — rola ta to ob-
s*erna kanwa, na której Wegener w y -
'*ył cudowny deseń swego ńiepospolite-
«<j kunsztu aktorskiego. Dał postać niez-
t" I«mie ciekawą, Niezmiernie pogłębio-

Psychologicznie. Zwłaszcza na miano 
^awdziwego majstersztyku zasługuje po 
pędzający morderstwo djalog w ostat 
^fii akcie. Zapominało się o teatrze, pa­
r z ą c na grę fizjognomjl Wegenera. 
. Nieco niestrawna „Jaąuelina" stała 
^ dzięki mistrzostwu Wegenera, wie­
cem wielkie}, na niebotycznych wy-
^raach kroczącej sztuki aktorskiej. 

J . Z. 

Z A K O P A N E 
bensloitaf .Orawa' 

Zamojskiego pod zarząd en D-rowc] Abrutl-
"**el poleca słoneczne pokoje z wsŁelklemi 
" r o d a m i — łazienka. — Kucjinia wyborowa 
*• zadanie dietetyczna. 
v. Zgłoszenia przyjmują: D-wa Abrutinowa, 
2*vrot 34 między 2—5.30 do 28. XI, oraz p. 
•Jzerowa, Cegielniana 27 od 1 grudnia, Zako­

l e - O r a w a " . ' 

24.XI 1928 

Hallo! 
Rozmowa kosztuje 17 złotych i 6 groszy. 

Łodzianie zapytują, co słychać z Kanalizacją i czy istnieją na Marsie weksle. 
Dzienniki doniosły, że pewien -profe­

sor angielski usiłował otrzymać połącze­
nie radiote legraf iczne z Marsem. Red. 

Postanowiłem osobiście nie rozma­
wiać z mieszkańcami Marsa. 

Przedewszystkiem nie znam na Mar­
sie nikogo, a rozmawiając z n eznajomy-
mi można czasem brzydko wpaść. Połą­
czysz ' s ię z jakimś arogantem, który w 
odpowiedzi na twe Grzeczne przywita­
nie burknie coś w rodzaju: 

— Oom - ga - ua - na - ua. 
Dr. Robinson zapewnia, że w tłuma­

czeniu na nasz język znaczy to : 
— Pan Bóg przenika soba wszystko! 
Ale skąd ja mam pewność, że szariow 

ny gentleman nie fantazjuje i że to nie 
znaczy: „Idź pan do wszystkich djab-
łów..."? 

P o drugie rozmowa z Marsem kosz­
tuje 17 złotych i 6 groszy — jest to pie­
niądz, którego na ulicy się nie znajdu­
je. Znam dobrze te międzyplanetarne 
telefony. Dosyć się namęczyłem zanim 
uzyskałem połączeń ;c międzymiastowe. 
Znam te porządki. 

— Proszę Mars! 
— Wszystkie linje zajęte, proszę się 

zapisać do kolejki! 
— A kiedy do mnie dojdzie? 
— Pan będzie 87-my! 
— Proszę pani, muszę się natych­

miast rozmów ć z Marsem! 
— To zamów pan rozmowę termino­

wą! • " 
A rozmowa terminowa kosztuje już 

nie 17 zł. i 6 gr., lecz potrójnie t. zn. 51 
złotych 18 i trzy minuty miną zaniim 
zdołacie krzyknąć dziesięć razy 
„Hallo!" — Dzękuję uprzejmie! 

Kto chce, może rozmawiać, lecz ja— 
merci beaucoup! 

A gdybym się już zdecydował rbzma 
Wiać z • Ma^reem^-to^ie wiedziałbym o 
czem: O zdrowiu? O pogodzie? O ki­
nie? O kwestji mieszkaniowej? To nic 

są przecież tematy dla wieczności i nie­
skończoności, gdybyśmy nawet uwie­
rzyli Einsteinowi, że wieczność i nie-
skończość są pojęciami względnemi. 

Nie, nie jestem rozmówca. 
i • 

Uważam,.że to wstyd rozmawiać z 
Marsem poprostu ws tyd! Marsjanin mo­
że zapytać, jak się nam powodzi na zie­
mi, i cóż mu odpowiem? Że wszystko 
jest w porządku? Trzeba być zatwar­
działym łgarzem, by móc kłamać na od­
ległość 56 miljonów kMometrów. A praw 
dy powiedzieć też nie można — wstyd j 
poprostu. . Uważam, żc w nąszych„wą-
runkach nie' wypada pchać sie' do po­
rządnego międzyplanetarnego towarzy­
stwa. Nie wiem co się dzieje na Werie-
rze lub Neptun'e, może mieszkańcy' tych 
planet mogą sobie, pozwolić na rozmo­
w ę z marsjan'nami.Może u nich domy się 
nie walą, teatry nie płoną, lotnicy nie to­
ną i wszyscy rozbrajają się. Lecz nam 
—mieszkańcom ziemi —- me wypada 
wszczynać rozmowy z Marsem. Jeżeli! 
nas poproszą — to inna sprawa, lecz 
pchać się, narzucać się komuś — tb 
chamstwo! 

Słowem — co tu dużo gadać! 
J a . osobiście nie będę rozmawiał, i 

koniec! 
* * 

Od. pos tanowien i . mego- nie odstą­
pię. Lecz dlaczego nie miałbym nasta­
wić radja na- falę 30 tysięcy metrów i 
posłuchać o czem ci durnie rozmawia­
ją? O podsłuchiwaniu nic może być-mo­
wy. P r z e ć eż nie przykładam ucha do 
dzjurk? od klucza! Jutro, wkręcę jeszcze 
dwie lampki i posłucham. 

** 
• * Poprostu głowa pęka do tych między 

• planetarnych rozmówi> To jestrO> wiele. 
gorsze. '^^^^J^^^^jS^m^ 
'^Marsjame' Wrzesz cząrniłeszkancy^zie 

mi ryczą, telefonstka drze sie na całe 
gardło, wszędzie słychać „Hallo!. . Hal-

i ER EH HA JES PD" mi kmmu Mmi w Mn 
Sala Filharmonii. "~ 

W niedziele, dnia 25 listopada o godz. 9 wiecz. 

UROCZYSTA AKADEM3A 
z o x a z j l p o b y t u w Ł o d z i D e l e g a c j i P a l e s t y ń s k i e j . 

Przemówienia wygłoszą członkowie delegaci!: poeta L. JAFFE, dyrektor „Keren 
Hajesod" w Jerozolimie i p. S. ZUCHOWICKI. prezes Zw. Roln. Żyd. w Palestynie 

oraz Dr. M. WALDMAN z Berlina, redaktor „Judlsche Rundschau". 
Bilety do nabycia w Biurze Sjonlstycznem (Cegielniana 4) 
a w dniu akademii od godz. 5 pp. w kasie Filharmonii, 

lo! . . "J .n ic nie można złapać prócz od­
dzielnych strzępków -rozmowy. Z Wa­
szyngtonu rozmawiał p. Kellojr. Zapy­
tywał czy. marsjanie zgodzą się przystą­
pić do j ego .pak tu Dziwny człowiek! 
Czemu on się . t roszczy o Mars? Lepiej 
zrobiłby,, gdyby pomyślał o Południo­
wej Ameryce! 

Z Aten sygnalizował Venizelos, lecz 
nie mógł; się dogadać. 

Krzyczał: • 
— Mówi VenizelosI 
— Penize los? . . . .— odpowiodzieti z 

Marsa. 
," — Venizelos! I 

• —iMeniizelos?... . 
Rzeczywiście — nazwisko dość skom 

plikowane nawet dla stacji, miejskiej. 
Pozatem ktoś mówił z Gepewy, z Li­

gi narodów. Okazuje się, żc Li«a na ro . 
dów nie może przystąpić do budowy no­
wego pałacu, gdyż-Anglja ' żada , żeby| 
architektem był anglik, Francja — żeby, 
nim był francuz, Niemcy — żeby był 
niemcem, a Włochy — żeby był wio-' 
chem i koniecznie faszystą. 

Z Łodzi również prosiło o połączenie 
bardzo wiele osób. Niejaki Liberman za­
pytywał , czy na Marsie weksle również 
idą do protestu. Potem • jakaś pani do­
wiadywała s&ę, czy na Marsie jest kasa 
chorych. Pytano jeszcze w sprawach 
kanalizacyjnych, pojedynków, przemia­
nowania ulic i t. d. 

' Odpowiedzi z Marsa 1 nie udało masśę 
pochwycić — prććz jednej. 

' Pan Stalin z Moskwy prosił o udzi£v 
lenie mu kredytów. 

Marsjanin odparł wyraźnie : 
.—^ Ku - tósz. . 

•Djabli wiedzą co znaczy to sJowb. 
Może to samo co „Oom - ga - ua - na -
ua'" — a może jeszcze coś gorszego. 

Jedno jest tylko pewne : w naszych 
warunkach' nie opłaci się poprostu wy- 1 

dawać '17 złotych i 6 groszy za , k u -
kisz". • • OS. 

ZBIÓRKA NA SZPITAL. 
•'W-dniu 25 b. m. na ulicach naszego, 

miasta odbędzie się zbiórka na rzecz; 
szpitala Ojców Bonifratów w Choi­
nach. 

CZYTAJCIE 

„i 
^jcze z- piasku. 

Poezjo, fy jesteś tyranem. 
. • Działo się to, w Warszawie w listopa-
r^e roku pańskiego 1928, w dobie p o w 
^echńych utyskiwań na zepsucie, brak 
Realizmu i zainteresowań intelektual­nych u młodzieży, na jej zmaterializowa­
ne i upodobanie raczej do uciech zmy-
l 'owych i rozrywek fizycznych, niż do 
r°zmyślań i doznań duchowych. 
• Kupiłem w księgarni partję książek, 
*'óre nazajutrz ' odesłano mi do domu 
P^zez gońca. Był to chłopczyna może 16 
' e t ni, blondynek o drobnej budowie i ry-
^cli twarzy. Gdy, odebrawszy od nie-
*° paczkę, sięgnąłem do portmonetki po 
^.tek, odtrącił moją rękę i zaczerwie­
niwszy się wyszepta ł : 

Ja od pana nie przyjmę pieniędzy! 
— Dlaczegóż • to, młodzieńcze, ode-

ĵ nie nie przyjmiesz? Nie chciałem cię 
^Szak obrazić? 

— Dlatego, źe pan — jest poetą. 
Na takie dictum zdumiony spojrzałem 

Va chłopca poważnie. Stal przederrmą o-
^'ropnie zmieszany, czerwony, mnąc 
C z apkę w ręku. 
, — No, przypuśćmy. A skąd wiesz o 
tom? • 

— Bo czytałem kilka pańskich wier-
•ty w pismach i strasznie mi sie podoba­

ły. A jeden to był taki śliczny, że nau­
czyłem go się na pamięć i odtąd postano­
wiłem, że ja także będę poetą! 

Ja nie mogę od pana przyjąć pienię­
dzy, ale mam wielką prośbę — niech pan 
wysłucha moich wierszy i powie, czy ja 
jestem poetą. Umiem je wszystkie aa pa­
mięć, np. „Śmierć Sowińskiego". 

Tu mój dziwny gość, nie zważając na 
to, że działo się to wszystko w przedpo­
koju, że była 8 rano, wystąpił na środek, 
przybrał pozę a la Węgrzyn i rozpoczął 
„Śmierć Sowińskiego": 

— Już dawno góry słońce zasłoniły 
I ciemna cicha noc ogarnia ziemię. 
Smętne uśmiechy księżyca się skryły 
A wkoło Warszawa już drżenie... 
Dalszego ciągu chwilowo się nie do­

wiedziałem, bo mój poeta był tak przeję­
ty i wzruszony, źe zaciął się i zapomniał 
jak tam idzie dalej. 

Sytuacja s tawała się przekomiczną— 
ta nagła eksplozja poezji w ciemnym 
przedpokoju, o 8-ej rano, wobec ntnie, je­
dynego słuchacza, w pantoflach i pyja-
mie zaskoczonego w drodze do łazienki! 

Ale jakże tu się śmiać wobec tego 
młodzieńczego entuzjazmu, tego najpra-
wdiziwszeco wzruszenia (trząsł się bie­

dak na całem ciele), jakże szyderstwem 
zmrozić to naiwne i wzruszające zaufa­
nie. • , . 

— Mój młody przyjacielu — odrzek­
łem poważnie — tutaj nie c z a s i nie miej­
sce na deklamowanie wierszy, ale przy­
nieś mi kilka najlepszych, to je napewno 
przeczytam i odpiszę ci. 

Na pożegnanie podałem rękę kole­
dze - poecie i anim się spostrzegł, jak z 
wielkiego szczęście buchnął mnie w 
mankiet. 

Poszedł. 
Cóż za dziwne zdarzenie! Jakieś 

wierszyki moje, przed laty drukowane, 
wpadają przypadkiem do rąk tego chło­
paka i wzbudzają w nom miłość do poe­
zji, odsłaniają mu jej piękno, porywają 
go w jej kraj tajemniczy, skąd niema już 
powrotu. Żaden z nas, pisarzy, nie wie 
nigdy kiedy i gdzie, w czyjem sercu ja­
kieś słowo niedbale może uronione na 
szpalcie dziennika, znajdzie echo niespo­
dziane i zaważy na czyjemś życiu. 

Nasuwa to poważne refleksje o odpo­
wiedzialności za każde drukowane sło­
wo ! 

Wieczorem, wróciwszy do domu, za­
stałem już Ust i rękopis mego młodegoi 
przyjaciela. Przeczytałem sumiennie i u-
czciwie te nieudolne, dziecięce niemal': 
baizgroty i odpisałem mu obszernie, s e r . 
decznie, po przyjacielsku. W wierszach-
tych nie było ani ziarenka poezji. Poe­
mat o Sowińskim zdolny byłby uśmier­

cić dzielnego generała, gdyby go byt 
mógł za życia przeczytać. 

Ale ten chłopak, jego zaufanie i nai* 
wność. jego bezinteresowność i entuz­
jazm wreszcie list jego rozbroiły mnie 
zupełnie. Trzeba z nim postąpić oględ­
nie i po ojcowsku, miłości własnej nia 
dotknąć, zaufania nie zawieść. Pisze, ź# 
ma"wykształcenie 4 klas szkoły pow­
szechnej, że niema znajomości stylistyki, 
ani możności „zażywać owoców ducho­
wych". Jest gońcem w księgarni, żyje w 
złych warunkach, trosce o byt, nie może 
się .uczyć, ale „kocham poezję całą du­
szą i sercem". 

A dalej bajeczna pointa, przy której 
nie można powstrzymać się od śmiechu: 

— „Posyłam Panu moje wiersze. Du­
ma i radość rozpiera moje piersi, że j e . 
oddaje po raz pierwszy Poecie - Polako­
wi". 

Kochany chłopcze! Który swe wier­
sze (czy piersi?) oddajesz po raz pierw­
szy poeciee - Polakowi! Zawiniłem 
względem Ciebie, żem nieświadomie 
rozkołysał w twem sercu marzenia ja­
kimś wierszem, wskutek czego sam się 
okradasz z czasu, smarując bzdury, za­
miast uczyć się gramatyki. Odkupię je­
dnak moją winę, sprowadzę cię z mylnej 
drogi i pomogę wkroczyć na właściwą, 
a tobie, Poezjo, przez wielkie , , P ' , po-
powiem słowami Wyspiańskiego: 

„Poezjo, precz! T y jesteś tyranem!** 
Padalec. 

lv 
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Barometr manufakturowy. 
Problem walutowy zaczyna być 

znów jeduem z najbardziej aktualnych 
zagadnień. Kształtowanie się bilansu 
handlowego oraz nieprzyjazne warunki 
na światowym rynku kredytowym inu' 
sza w końcu znaleźć rezonans. 

Optymizm zeszłoroczny, po otrzy­
maniu pożyczki stabilizacyjnej, — przed 
którym przestrzegaliśmy na zasadzie 
Wrażeń oraz przeprowadzonych przez 
nas rozmów w londyńskim City, — oka­
zał się nieuzasadniony. Spowodował je­
dnak on wielki rozmach inicjatywy gos­
podarczej, który ule stał w proporcji do 
posiadanych przez nas środków obroto­
wych. 

Gdy więc z jednej strony powiększy­
ły się potrzeby finansowe państwa oraz 
związków samorządowych, których o~ 
czywistym następstwem był wzrost na­
cisku podatkowego, z drugiej zaś bilans 
handlowy uniemożliwiał tworzenie się 
rezerw walutowych, a co zatem Idzie 
również wzmożenie działalności kredy, 
towej Banku polskiego, zjawiły się więc 
czynniki, które zaczęły hamująco dzia­
łać na tętno obrotów gospodarczych. Za 
znaczyć należy również, Iż szeroko pro­
wadzona akcja Inwestycyjna, zarówno 
w rolnictwie jakoteż w innych dziedzi­
nach zużywała tylko częściowo środki 
z rynku kapitałów, a w wysokiej mierze 
posługiwała się pieniądzem, zaczerpnię­
tym z zasobów obrotowych. 

W tych warunkach życie gospodar­
cze stanęło przed jedna alternatywa: 
| z m n i e j s z y ć I n t e n s y w n o ś ć 
o b r o t ó w o d p o w i e d n i o d o 
s t a n o r y n k a p i e n i ę ż n e g o 
a l b o t e ż z n a l e ź ć f o r m ę 
k r e d y t u , k t ó r y b y p r z e j ­
ś c i o w o w y p e ł n i ł I n k ę , p o 
w s t a ł a p r z e z , n i e w s p ó ł ­
m i e r n a d o p o s i a d a n y c h o-
b r o t o w, i n t e n s y w n o ś ć g o ­
s p o d a r c z a . 

Obawa przed kryzysem popchnęła 
Życie na drogę dobrze znana z czasów 
inflacji, kiedy pomocniczym pieniądzem 
stał się weksel. Przez cały rok bieżący 
obserwować mogliśmy zwiększenie się 
rozpiętości terminów wekslowych. Zby-
tecznem byłoby w tych warunkach wglą 

danie w bilanse Banku polskiego czy też 
banków prywatnych, z których ni*>-
fcnaby wnioskować o stanie rynka pie­

niężnego. Stale wydłużające się termi­
ny wekslowe były oznaką alarmującą 
przed podtrzymywaniem zwiększonej 
intensywności obrotów gospodarczych, 
czy też inaczel wyrażając się — nad­
produkcji. 

Przemysł włókienniczy pierwszy ze 
wszystkich i jedyny zareagował na to 
nowe kształtowanie się naszego rynku. 
Należy bowiem do grupy wytwórczoś­
ci, operującej najszerszą podstawą zby­
tu. Manufaktura bawełniana przenika 
bowiem do najdalszych zakątków kraju 
i zalicza do swych odbiorców nawet naj­
słabsze kategorje konsumentów, którzy 
zaspokojenie swych potrzeb życiowych 
ograniczyć muszą do chleba oraz odzie­
ży, zrobionej z najtańszej tkaniny. 

Stąd też żaden inny przemysł nie 
jest bardziej czuły na zmianę „ciśnie­
nia" koniunktury gospodarczej jak my. 
O wyrobionym instynkcie koniunktural­
nym Łodzi świadczy zeszłoroczny pro­
jekt skarteiizowania letnich tkanin dru­
kowanych, który miał nabrać formę or­
ganizacyjna przez stworzenie się poro­
zumienia grupy siedmiu. Projekt ten zo­
stał obalony przez tych, których polity­
ka produkcyjna zakrojona jest na bar­
dzo krótka metę, a zdolność intuicji go­
spodarczej równa zeru. 

Obecnie stosunki zmieniły się o tyle 
na lepsze, iż jak to doniosła wczorajsza 
„Republika" — należy się Uczyć z kar­

telem przędzy bawełnianej, jako faktem 
dokonanym. Odpowiednio do obecnych 
warunków posiada on charakter karte­
lu kontyngentowego. Niewątpliwie, usta 
Ione kontyngenty będą obracały się w 
granicach znacznie niższych, od obec­
nej produkcji i będą pierwszym etapem 
do koniecznego zmniejszenia się obro­
tów handlowych naszego centrum pro­
dukcyjnego. Właściwie w tym wzglę­
dzie uczyniono już dawniej mały kro­
czek, kiedy zdecydowano s>ę na zabro­
nienie pracy nocnej, t. j . zniesienie trze­
ciej zmiany. Oba te środki prewencyjne 
działać będą dopiero od 1 stycznia; tem 
nie mniej dobrze byłoby, gdyby każdy 
z producentów oraz manufakturzystów 
uświadomił sobie w Dełni. stan obecnej 
sytuacji. 

Pierwszem zaleceniem jest—ostroż­
ność. W najbliższej bowiem przyszłości 
przeprowadzony być musi proces przy­
stosowania produkcji oraz rynku do ram 
gospodarczych, zakreślonych obccnemi 
możliwościami naszego rynku p?enięż-
nego. Teraźniejsze rozmiary kredytów 
nie odpowiadają realnym możliwościom, 
gdyż zostały zbytnio rozciągnięte. 

Możiiwem jest, Sż to „chudnięcie" ob­
rotów przeprowadzone zostanie bez 
wstrząsów, choć inna ewentualność nie 
jest wykluczona. 

A więc ostrożność!! 
Dr. LESZEK KIRKIEN. 

Ograniczenie pro­
dukcji. 

• W sprawozdaniu Banku Gospodar 
stwa Krajowego o sytuacji gospodarcze 
kraju (zeszyt listopadowy) znajdujetrrt 
trafne uwagi ogólne o sytuacji jaka sic 
wytworzyła na naszych rynkach towa" 
rowych. Czytamy tam m. in. co naste* 
puje: 

„Drożyzna kredytu oraz długie oki* 
sy kredytowania towaru w skutkach 
swych powodują zmniejszenie należno' 
ści za towar, otrzymywanej przez pro' 
ducenta, są więc równoznaczne z obniż' 
ką ceny towaru. W tych warunkach l<a' 
żda obniżka ceny wytworu powoduje o* 
graniczenie jego produkcji i równoczes" 
nie rozszerzenie jego zbytu. Ten proces 
samoczynnego powrotu zachwianej to' 
wnowagi między produkcja a koiistim' 
cją trwa obecnie i trwać będzie przypo 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: Dolary 8.88 i pót, CZEKI: Ho­
landia 358.05, Londyn 43.25 I 1/4, 43.24 1 pól, 
4324 i t rzy czwarte , Nowy Jork 8.90 P a r y ż 
34.85, P r a g a 26.42 t rzy czwarte . Szwajcarja 
171.73. Wiochy 46.74, Marka niemiecka 212.54. 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 95, 94.50, 89, 5 proc. konwers. 
67, 5 proc. konwers . kolejowa 80, Dolarowa 85 
Kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku Gosp. Krajo­
wego 94, 4 i pól proc. listy zas tawne ziemskie 
zl . 48, 8 proc. m. W a r s z a w y zl. 68.75, 68.50, 
68.75, 8 proc. m. Łodzi 62.62.50, 10 proc. m. 
Radomia 71.50. pożyczka Inwestycyjna 117, 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 

120. Bank Polski 175, Bank Przem. Lwów 108, 
Bank Zarobkowy 81, Spiess 205, Elektr. Dą­
browska 88 Częstocice 50, Cukier 47, Węgiel 
92, 91,50, Cegielski 42.50, Modrzejów 33, 33.50, 
Ostrowieckie, Serja B. 100, Rudzki 40, Stara­
chowice 39.75. 40.50, 40, Habcrbusch 217. 215. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 22 listopada — Bawełna amery­

kańska, zamknięcie: styczeń 10.42 luty 10.41, 
marzec 10.42, kwiedeń 10.42, maj 10.42, czer­
wiec 10.37, lipiec 10.37, sierpień 10.29, wrze­
sień 1021, październik 10.13, listopad 10.43, 

grudzień 10.43, loco 10.73. 
Liverpool, 22 listopada — Bawełna egipska, 

zamknięcie: styczeń 18.13 marzec 18.32, maj 
18.51, lipiec 18.70, listopad 17.75, loco 18.40. 

Aleksandria. 22 listopada — Bawełna egipska 
zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 36.19, marzec 
36.77, listopad 35.65, listopad 37.72. Ashmouni: 
luty 23.05, kwiedeń 23.55, październik 24.52. 
grudzień 22.48. 

Nowy Jork. 22 listopada — Bawełna ame­
rykańska. Otwarcie : styczeń 20,01, 20.04, ma­
rzec 19.97—20.00, maj 19.93—19.95, lipiec 19.74 
—19.75, październik 19.41—19.43, grudzień 
20.08—20.11. Środek I. (w nawiasach środek II) 
styczeń 20.17 (20.24—20.25), marzec 20.14— 
20.16 (20.22—20.23), maj 20.11 (20.11 (20.18), 
lipiec 19.87 (19.94), październik 19.51 (19.62), 
grudzień 20.26—20.28 (20.32). Zamknlede : s ty­
czeń 20.26—20.28, luty 20.25. marzec 20.25— 
20.28, kwiecień 20.22, maj 20.19—20.21, czerwiec 
20.08, lipiec 19.98—20.00, sierpień 19.86, wrze­
sień 19.74, październik 19.62—19.64, listopad 
19.24, grudzień 20.30—20.32, loco 20.45. 

Nowy Orlean, 22 listopada. — Bawełna amc 
rykańska, zamknlede : styczeń 19.63—19.64, ma 
rzec 19.73—19.75, maj 19.67—19.68, lipiec 19.52— 
19.53, październik 19.10—19.12, grudzień 19.55— 
19.56, loco 19.45. 

szczalnie jeszcze przez czas dłuższy. W 
miejscu tem nasuwa się refleksja, czy 
nie byłoby korzystniej dążyć świadomie 
do ograniczenia produkcji i obniżenia ce' 
ny towaru z chwilą, gdy trudności zbytu 
stały się oczywiste, zamiast czekać a* 
nastąpi to pod wpUywem nieodpartych 
konieczności gospodarczych. Rozważa' 
nia na ten temata nie są jednak obecnie 
aktualne. Ważnem natomiast jest stwier 
dzenie faktu, że zasoby kapitałowe kra' 
ju nie wystarczają jeszcze na wydatniej" 
sze finansowanie zbytu towarów prze' 
dłuższy okres czasu. Szczupłość kap'' 
talów obrotowych zdaje się wskazywać 
na konieczność oparcia obrotów towa' 
rowych raczej na tranzakcjach gotówko 
wych aniżeli kredytowych". 

Poglądy niewątpliwie słuszne. Nl« 
możnaby się zgodzić tylko ze zdaniem, 
że rozważania na temat sanacji rynien 
nJe są jeszcze obiecnie aktualne. 

W NOTESIKU BUSINESSMANA, 
W SPRAWIE ŚCIĄGANIA POD. BEZPOŚRE 

DNICH odbędzie się w dnia 3 grudnia bież rok* 
w Warszawie zjazd prezesów Izb ska rbowy^ 
pod przewodnictwem ministra Czechowicza — 
Zjazdy te mają zawsze wielką doniosłość <H* 
ustalania się praktyki podatkowej. 

O PRZEWOZIE TOWARÓW konwencja mię­
dzynarodowa weszła w życie dnia 1.10,1028 * 
Od tego też czasu obowiązuje ona w komunika-' 
cjach międzynarodowych pomiędzy siecią P. Kj 
P. oraz siecią kolejową państw, które do niw 
należą i które ją ratyfikowały (N. B. Rosja niei 
należy, Litwa nie ratylikowała konwencji). 

W SPRAWIE DŁUGOTERMINOWYCH WE-, 
KSLI w związku z inicjatywą Banku Polskiego 
odbyła się w Centralnym Związku Polskiego 
Przemysłu Górnictwa, Handlu i Finansów konfe­
rencja przedstawicieli poszczególnych zwiaz* 
ków, na którym, na podstawie referatu dr. Bat» 
taglji, uchwalono wystąpić do Banku Polskiego ' 
mcmorjałem. Treść memorjalu ma być omówić** 
na następnej konferencji. 

DO ROZPORZĄDZENIA O UBEZP. PRAC 
UMYSŁOWYCH będą wydane przepisy wyko­
nawcze. Przepisy te mają dla pewnej kategorii 
pracowników (ekspedjenci) zmniejszyć cenzu* 
wykształceniowy z 6 klas szkoły średniej do wy­
kształcenia szkoły ludowej. 

F U T R A C3 W wielkim wyborze, w surowym 
; g stanie, po cenach przystępnych 
;= dogodnych warunkach 

gotowym f 
na w I ŁÓDŹ 

PLUlolności 8 
telefon 53-98 — -

LOKAL 
składający się z dużego sklepu 
oraz 2-ch pokoi z kuchnią przy 
ulicy Sienkiewicza N. 40, po Ka­
synie Spółdzielni Pracowników 
Państwowych, Komunalnych i Spo­
łecznych, zaraz do odstąpienia. 

Wiadomość w kinematografie Spół 
dzielni codziennie od godz. 6-ej 
do 8-ej wieczorem. 

WDOWA 
lat 45 przystojna, izraelitka, bez­
dzietna posiadająca własne miesz­
kanie w śródmieściu pragnie po­
znać człowieka w odpowiednim 
yieku na stanowisku w c e l u 
m a t r y m o n i a l n y m . Tylko o-
soby traktujące sprawę poważnie 
zechcą złożyć zgłoszenia sub „M 
'M.* do adm. niniejszego pisma 

mm M O T E L 

POLONIA- PALĄCE 
w Ł O D Z I . 

> y ^ M i • GRUNTOWNIE ODNOWIONY. 
W«MS& C E N A J E D N O L I T A ; Zł. 8 - N A D O B Ę . 
Z&Z&eŹ^I*. W-ŁĄCZNIE z OGRZEWANIEM'; PODATKIEM. : 

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. 
Panie, iż w y s t ą p i ł a m z f. 
B u d z i e w s k i i z dn. 21 b.m. 
pracuje w zakładzie fryzjerskim 

S. Markowski 
PiotrKowsKa 25, w podwórzu 

Z poważaniem 

Jtlawia. 

N a d e s z ł a 

macowa oraz 
jajeczna m a c a 
firmy BLAJMAN 

do nabycia: 

Łnerśicznu 
izraelita lat 43 zwolniony z wojska 
obeznany c biurowością poszukuje po­
sady magazyniera lub sprzedawcy w 
większym przedsiębiorstwie handlowym 

i
'ub przemysłowym, Referencje pierwszo­
rzędne. Wymagania skromne. Łaskawe 
oferty do .Republiki" sub. „Skromny" 
— 

LEKARI-DENTYSTA 
Y 1 

Guma indyjska 
jna podeszwy, również gotowe guroow* 
podeszwy na ludowe pantofle w wielkim 
wyborze po cenach konkurencyjnych 

polec* 

'0ttelK°27-23ka 5 1 | W » " * W * Franc i szkańska^ , tel. 404-79 

Godz. przyjęć 3 Młody człowieB 
fachowo obznajomiony w branży podi 
czoszniczej (specjalnie w czynnościach 
fabrycznych) poszukuje posady. Może 
być na wyjazd. Łaskaw, oferty V°° 
.Energiczny C" upraszam składać d« 
admin. .Republiki* 1. 1 

umeblowany 
Piotrkowska Nr, 90 

m. a 
Tol. 2 7 - 8 1 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardw 
i p ł u c 

Konstntynowska 9. 
Godz. przyj, od 12—2 i 5—7. 
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^Miclard Touring j-dfo Osobowy J.CJO Zt 
Pecul Touring j-cio Osobowy n.*9$ » 

L°«> WARTITW*, LECZNIC Z PODATKIEM OBROTOWYM 

Idealne po łączen ie p i ę k n e g o wyglądu 
* wytrzymałością I szybkością oraz 
zadziwiająco przystępną ceną 

OSTATNI model Chevro!et po­
siada wszystkie zalety wymagane 

od dużej, współczesnej luksusowej 
maszyny. 

Przepiękna karoserja, wygodne sie­
dzenia, szerokie drzwiczki, specjalnie 
•Unie skonstruowane podwozie, po­
tężny i oszczędny silnik, gwarantu­
jący szybką, bezpieczną, wolną od 
wszelkich niespodzianek jazdę, skła­
dają się na idealną całość, pod żadnym 
względem nie ustępującą znacznie 
droższym maszynom. 

Tylko, zawdzięczając niesłychanym 
zasobom technicznym General Mo­
tors i masowej produkcji, luksusowy 
ten samochód mógł być wypusz­
czony na rynek po tak zadziwiająco 
nizkiej cenie. Wyrób General Motors. 

Wystawiamy na Powszachnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu, 
w roku 1929. 

ZYGMUNT DMOWSKI I &H 
UII. 1'iatrkowslu 150. teł. 29 10 i 

C H E V R O L E T 
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 

{j**XXXXXXXXXXXXXXX* 
J. Związek Zawodowy X 
s datowników Handlowych i l i m i t l * 
jjj m. Ł o d z i , Al. K o ś c i u s z k i 21 . 

W* niedzielę, dnia 25 listopada r b, o godz. 5-ej 
p 0 PoL odbędzie się w lokalu wtasnym 

n Podwieczorek taneczny 
W członków Związku i wprowadzonych gości, 

*^ Do tańca przygrywać będzie doborowy iazz-band. W 

•t Zarzqd. £ 
***XXXXXXXXXXXXXXX* 

W y iWÓrn a Kołder 
L U N D AU ^-glTST -

_ poleca w wielkim wyborze: 

Kołdry w a t o w e , p u c h o w e 

HEMOROIDY 

po cenach przystępnych 
""uje zlecenia z własnych i powierzonych materjałów. 

«... sobotę dnia 2'1-go listopada 1928 roku w lokalu 
0Vm r..,.. ..I Ci U - . . . 1 M_ •J.B 11 ul. Sienkiewicza Nr. 3[5 odbędzie się 

1 1 
* członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 

Początek o godz. 9-ei wiecz. 

^ Zaizatl ile w Tzysisnia Ronuw Jażerów l. 0. H. P. 

W I E B L E 

Cstrze&enie. 
Zaginął blanco weksel na zł. 278,^0, wystaw­

ca Mozes Szummer, Stanisławów, Smolki 2, płat­
ny hi/IIl 1929 r. 

Weksel powyższy unieważniam i ostrzegam 
przed nabyciem. 

X Widzowski 
Ł ó d i , I r a u g u i t a t t . 

\QQI^ 1 0 2 8 

przy zastosowanu lamp prostowniczych 
RQN1503 i RGN1504, które transformują 
prąd zimieniny na prąd stoły w prostow­
niku anodowym. Poco kupować oo pare 
miesięcy nową baterję anodowa? O trzy 
rroujecie napięcie anodowe z siec? oświe­
tleniowej przez prostownik anodowy za 
pomocą lamp RGN 1503 i RGN 1504. 

Żądajcie pokazów w firmie „AUD10N" 

inż SZ. MIMI MI ol. Traugutta 1. 

LAMPY TELEFUNKEH 
Lampy o PODWÓJNEJ gwarancji: 

oparte na doświadczeniach TELEFUNKEN produkowane 
przez Tow. Osram. 

R 

K S I Ę G I HflHDbOwB 
wszelkiego rodzaju oraz 

DZIENNIKI AMERYKAŃSKIE 
w r ó ż n y c h f o r m a t a c h z własnej i równo­
cześnie na większą skalę urządzonei fabryki, 
— poleca z gwarancją za trwałość oprawy — 

FabryKa ksiąg handlowych, drukarnia, sk ład pa* 
pieru, materjałów piśmiennych i wydawnictwo 

Kalendarzy 

A. J. Ostrowski Ł ó d ź , 
Piotrkowska 55, tel. 354; 35-40. 

Księgi ze specjalną liniaturą (szematy) oraz wszelkie roboty drukarskie 
wykonywa się w najkrótszym czasie. 

J 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniet sprzeda ie 

Piotrkowska W 
W oficynie. 

STOŁOWE najtaniei sp 

A. Katkut, 

Fabryka silników 
jedna z większych w Polsce 

poszukuje 

przedstawiciela 
na Łódź i okręg łódzki. — Szczegółowe oferty Z re 
ferencjami nadsyłać do Biura Ogłoszeń Teofil Pie­
traszek, Warszawa, Marszałkowska 115 pod „Silniki" 

M O N R O E 
Najtrwalsze uniwersalne maszyny do rachowania ręcz­
ne i elektryczne wykonywujące wszystkie d/iałania. 

Demonstruje na każde żądanie bez zobowiązania do 
kupna. 

Józef £ezon 
Przeejazd 4, tel. 2-23 . 

OBRAZY % pokoje 
Aksentowlcza, Fałata, Filipkiewicza, « fztfCfóllĆCI 
Hofmana. Wojciecha Kossaka, Mar- z wszelklemi wygodami w śródmieściu 
kowicza, Wyczółkowskiego I innych r a r a z do odstąpienia. Olerty sub. , 0 » 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA, ikazja" do adm. „Republiki". 

Wiadomość: Ceglelnlana 6 m. 8. I 1 

i Lek srz-09Dt¥sta 
Spólmka 

z 2-ma lub 3-ma tysiecami złotych do] 
zyskownego przedstawicielstwa 

poszukuje. 
Gwarantuje 1.500 zł. miesięcznego do­
chodu z warunkiem przeniesienia się 
do większego miasta w Małopolsce. 
Współpraca konieczna. Oferty sub: 

„Gwarancja 1.500" do „Republiki". 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela lek­
cji gry forte- Piotrkowska 79, 

Pianowej. i A 1 . K S i 2 2 

lwia 72 m19. ITJG 
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(Dessinateur) 
specjalista w y r o b ó w kamgarnowych i 
sztrtijchgarnowych męskich czysto i 
półwełnianych mający za sobą prze­
szło 25 lat praktyki w największych 
tego rodzaju fabrykach i znający sie 
także na wyrobach damskich, obecnie 
ia nlewymówionej posadzie poszukuje 
>dpowiedniego s tanowiska. P ierwszo­
rzędne świadectwa | referencje do dy­
spozycji. Oferty sub „Fachowiec" 
iroszę składać do admin. niniejszego 
ilsma. 

DR M E D . 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku t ramw pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g 
lu rano do 7-ci po poł Szczepienie 
)spy. analizy (moczu. kalu. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, pla tynowe 

1 mosty. 
W niedziele I święta do eodz 2 d o d 

L e K a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w ! eczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Consultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

OTWOCK 
Pensjonat „ J U L I A N Ó W (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz 
ne. urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i higjeny, Kuchnia fran­
cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 

Adres: Młądzka 24, tel. 60. 

„AOTO-w-U" 
Łódź, Piotrkowska 175a 

Wulkanizacja Opon iKiszeK 
Samochodowych 

oraz wszelkich 

przedmiotów Gumowych 

Z A K O P A N E 
Pensjonat , ŚWIT" 

u l i c e Z a m o y s k i e g o 
poi zarządem Heleny Oderbergowej. 
Poleca pokoje komfortowo urządzone. 
— Ciepła i zimna woda w pokojach. — 
Radjo, telefon. — Kuchnia wykwintna. 

Ceny przystępne. 

Rutynowany 

Piotrkowska 121 
telef. 28-95. 

Choroby chirurgtcz- Sne:iallsta chorób 
ne i kobiece. Skórnych I wene. 

Przyimuje w domu rycmych I włosów 
od 2—3 i od 8 - 9 Gabinet Róntgena 
w lecznicy „Vita\ j światło-leczmczy. 

g ^ f i o f t % uLPiotrkowska tu 
rurgiczne od g. 3 V , | r o e _ t w a n g i e i i c K e i 

do 4 ' 

DoKtór 

Tel. .y-45 
Przyjmuje, oa 8-2 
r-8 Dla pan od. 
d' .eina poczeKaina 

d i-G m 

DR. MED. 

CGolelniana 25. K I . R O B T 

Pióro PARKER DUOFOLl 
jes t hermetyczni 1 

zamknięte i nigdy n" 
plami ! 

Telefon 26-87 , . . I \. Choroby wene .y -S o e c l a l l s t a c h o c z n e > s k ó r n e , w , 0 . 
r ó b s k ó r n y c h , s o w _ | e c z e n l e 
w e n e r y c z n y c h . , a m p a k w a r c o w a . 
L o c a e n i e l a m p ą A N U k z U A N r . 2 

k w a r c o w a . | T e ( 3 2 . 2 8 

8"To'12 °? i a s Q o d z i n y P f z ^ ć ' • A -7 • , 7< od 1.30-2.30 dla w n 1 e d z . . ś w 1 ę l a 9 - l p a ń _ % d 6 _ g d , a 

Panów. W niedzie­
le i święta od 

1 0 - 1 2 . 

Kupno i sprzedaż J 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje ładnie ume 
blowane. Karola 8, m. 8. III p. fr. 24 

UBIORY męskie, damskie. 

Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał 

nia. 

MIESZKANIA do wynajęcia po pokoju 
" z kuchnią, oświetlenie elektryczne i 

oDuwie, z ] e w y w k u c h n , R u d a Pabjanicka, O-
l i l w y i D

RL7M'' P i 0 l r k o w s k a 3 7 « grodowi iTPrzysUnek Tramwalowy" Ul W . I piętro. Rokir-ie. 25 
BlŻUTt;l<JĘ kupuję. Pełną wartość pla 
cę. Solidne t raktowanie . . P r e c y z j a " , 
P io t rkowska 123. Posady 

D o k t ó r Lelcarz-Dentysta 
W A J . . E i 

Piotrkowska 73 
S p e c . u > u w a 

Specjalista chonSb n i e Z e b ó U / -
skórnvch i wene- z u p e ł ł l e b e z 

rycznych | b ó l u . 

DIO|jl(pwsNA99.̂ xsdVchinwea-

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-r 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen- FRANCUSKA potrzebna na -stale • do 
sjonatów. ' - ' 30 chłopczyka 5-lctniego mówiącego po 

f TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2, 

r u n k a c h . 

D z i e l n a Nfe 9 . 

Pov rócił 
Tel Ni 28-98. 
Choroby skórne , 

weneryczne i mo. 
czopłc iowe. 

P rzy jmute 
od 8—10 • od 5—8 

Leczenie l a m i ą 
kwarcową 1 Z a k ł a d p l e c y 

Oddzielna pocze- -
kalnia U la K a ń . 

Dla Pań od 3—5 
po poł 

Ł ó d i , 
Dl.Piofikowst? 37. 

francusku. Oferty do adm. „Republiki", 
WYKWINTNA bieliznę damską, mę- sub : „Francuska" . • 25 
ską, pończochy skarpetki , rękawiczki 1 : — i 
i t rykotaże I i II gatunku poleca fir- INTELIGENTNA osoba potrzebna do 
ma „Bon-ton". Łódź, ul. Zielona nr. 6. chłopczyka 6-letniego. Wiadomość | 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29. Przejazd 30 Trajstman, od 11—12 i od 

i 1 4—5-ej. _ 25 
Al DWA palta czarne welurowe mę- r — 

skie na średnie lub wysokie figury w OSOBA młoda inteligentna, energlcz-
dobrym stanie do sprzedania, Połu- na, z dobrego domu, znająca wszecli-
dniowa 20, m. 15. 34 stronnie gospodars two dorjiowe, prag-

nie zastąpić panią domu, zaopiekować 
SKLEP z mieszkaniem, narożny, nada S i ę dziećmi. Oferty „B. K.". 24 

kawiarnię, na jacy się na piwiarnię 
każdy interes przy Bałuckim Rynku ELEKTROMONTERZY poszukiwani, 
do sprzedania. Wiadomość: ZawiszyiBiuro elektrotechniczne Inż. Mlntz. KI 
nr. 20 skład wódek. 24 lińskiego 44. 24 

PLAC do sprzedania pod letniska w POTRZEBNA uczenica do pracowni 
Poddębiu pod Tuszynem. Wiadomość: s u k l e n . Cegielniana 9, fr. II p . 24 
Rzgowska 78. W sklepie. 25, 

I CHŁOPIEC potrzebny zaraz, Radwań-
SKLEP na Piotrkowskiej oraz wybór s k a 2, zakład fryzjerski. 24 
sklepów i domów dużych i małych do, 
sprzedania. Biuro Próśb , ul. Krucza 24 DOBRA krawcowa poszukuje pracy 

. „ ipo prywatnych domach, ul. Poludnlo-
DO SPRZEDANIA budka z m i e s z k a - w a 38. Eisenstarck prawa oficyna 
niem, ul. Karolewska nr. 15. 24 ni piętro. 25 » 
SPRZEDAM sklep spożywczy i pokój ' „ ...... -Tir-* 

Ni te i podane dowód 7 przekonają 
W u t 
Przy naciśnięciu ruaiezki zbiornik 
napełnia sie eutamatyciruL 
Zbiornik z permanitu jeat nie do 
oibicia Stalówka z koncern iridiurn­

owym jest doskonale o;»liiowana, a 
irwaJoic jej gwarantowana na 35 lat 
Dodyjpotyc]i mamy pióra w 5 żywych 
1 pięknych kolorach, 4 wielkościach 
1 w rozmaitych cenach, oraz 6 odmian 
stalówek, odpowiednich dla każdego j 
charakteru pisma. 

SENIOR . . . a*. 75--
SPECIAL . . . zł. 65.-
DUOFOLD JUNIOR - zł. 5S--
LADYDUOFOtD - zi. 55.-

Parker 
Duofold 

Do u t y c i * we wuriUcich »l«rw».' 
tnriłdnych iklepłch m*UrjsJ6w 
(ilnuennjch. 
Generalne preedsUw.aelstwo n* 
Polskę o r u spriedsl hurtów* : A. I . 
Ostrowski, Lol i , Piotrkowski 55 Id. 
j-54 ; Oddiltl w W u t a w i i , B u l . 
tnsk* iS tel. no-Sa . 

Rozmate 

o r u Ł L u a m . s K i c ę spożywczy i p o k ó j — — — — ; — — — 1 — STENOGRAF POLSKI" mlesiecw1! 
6d zaraz . Oferty do „Rep.". .Sklep".,PANNA, ukończ, gimnazjum, praktyka'1'iustrowany. organ Instytutu Stenofl 
T . ^ c A i w A , i b i u r o w a ' inteligentna, b. pracowita i 
tAKbOWKA firmy „Chcvrolet 6-clo sumienna, poszukuje jakiegokolwiek za 
osobowa, landoletka na chodzie, do jęcia. Wymagania b . skromne. Oferty 

k ó w i k u c h e n sprzedania. Wiadomość : u p. Dudy, ul. sub : „D A 20" 30 
kaflowych, szamoto Andrzeja 49, m. 8 w Łodzi. • 25 ~ 
wych, przenośnych 

Dr. med. 

• i INTELIGENTNA panna Izraelitka zaj-
takze przedsiębior FORTEPIAN krótki, w dobrym stanie mie się gospodars twem u samotnego 

I stwo robót zdun- d 0 sprzedania, 6-go Sierpnia 43 Cwajg pana. Oferty „S. U", 
skich, | m a n . 26 

licznego — W a r s z a w a , Krucza 26, 
uczającego również listownie steH^ 
grafji najdoskonalej — wychodzi , 
rocznie dwa złote . P rospek ty bezpl*! 
nie 

na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze- ' 
kalnia dla pań. 

samodzielna siła z dobremi refe­
rencjami od zaraz poszuk wany. 
Oferty z odpi ami świadectw do 
administracji . R e p u b l i k i * sub 
.Tylszta'. 

mieszkania 
2, 3 i 4-pokojowe 
przy ul. Pomorskiej i Trębackiej 
o d zaraz do odna ęcia 

Wiadomość Pomorska 41. 

s p e c I n i U t a c h o - kach 
r ó b s k ó r n y c h K o n f e k c j a 

I w e n e r y c z n y c h D a m s h ą 
ntTnnrnunnnl i i i w

D ^ l n n ą 

O b u w e 
B i e l i z n ę . 

M e b l e 
R o w e r y 

F i r a n < l 
oraz wszelkie inne 
przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho­

dzące 
H Szmalewicz 

P o m o r s k a 6 , 
m. 21, prawa oiie. 

C h o r o b y s k ó r n e 2 wejście, I piętro, 
w e n e r y c z n e I Przy kupnie zwraca 

m o c z o p l c l o w e się koszta tramwaju 

GdansKa 42. 
godz. przyleć od 
8.30-10.30, 1—2.40 

ł 8 - 9 w. 

PODRÓŻUJĄCY, dobrze obeznany 
24 Pomorzu, przyjmie zas tęps two na 

waty , konfekcję itd. Zgłoszenia P? 
F i m j n „ « n . „ i , 0 . w i „ u . « n . i . D 0 ? 0 R C A n o c n y z dobrem! kwalifi- .Pomorzan in" do adm. . R e p u b l i k i " . ' 

D A - a v F U T R O męskie okazyjnie za 350 zło- 'kacjami natychmiast potrzebny. Zgło- — "dVgodnTc"run mieszam K o n s t a i l t y n o w s k a 54 s i ć s l c ; A n d r z e ] a 6 > p a r t e n 24'PRAONE p o 2 n a ć kulturalną sympatJ^ na dogodnych warun mieszk. 10. 25, nu panią w celu towarzyskim. Ofef 
n v . T . „ V I D , . : . 'BONA wykwalif ikowana (pożądane sub : „Młody inżynier'* 
OKAZYJNIE męskie futro do sprzeda- świadectwa) do Met. chrześ. chłopca 1 

nia. Oglądać od 2—5. Traugut ta 12. poszukiwana. Zgłaszać osobiście od 4 PRZYSTOJNY na wysokim stano-
m l e s z K - 6 " 25 po pot.. Zielona 8. m. 18. 23sku zapozna niezależną interesuJ»S 

Panią s u b : ^ S u b t e l n y " . 

Dokt dr 

Dr. m e d . 

bubicz 

Kilka 
placów 
po 3200 kw. łokci 
I znajdujących się 
'przy torze wyścigo­
wym w Rudzie-Pa-
bjanickiej do sprze­
dania. Bliższe szcze 

C e g l e l n l a n a 4 3 goły u Alrreda Haa-
T e l . 4 1 - 3 2 . - ke. Wólczańska 169 

Specjalista chorób " ieszk. 19. 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio. 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
« H ^ Q „ , przyjmme w lecz. 
OQ O — O W. n i c y p i i y ui p i 0 t f 

Dla pań od 3—5 kowsktej 294 
oddzielna poczek codtii-w i tod godz 

2— v iecz. 

Lettarz-aeatysia 

OWOCARNIA I budka z węglem w MECHANIK dyplomowany na maszy-
r „ a n v M W / e / ^0W0,1U c}°?y P a r o w e - spalinowe i kotły poszu-KRAWCOWA przyjechała t WarstJ 
roby od zaraz do s p r z e d a n a . W i a d o - k u l e posady. Oferty sub : „J . J ." do w y szyje elegancko, gustownie 
mość . u p. Werne ra Józefa ul. Sos- administracji niniejszego pisma. 25 nie,' płaszcze 1 kostjumy. 28 p. S«2 
" o w a , ° ' 2 5 ~ ~ ~ T Kan. 33/35. w podwórzu I p. lewo. 
t t t s s s s s s e - - - POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz, 

Główna 20. 
Lokale 

POSZUKUJĘ przyzwoicie 
nego pokoju dla dwuch ewentualnie 

J Nauka I wychowanie | s l 

• wody niezawisłe odemnle. Drugi «( 
będzie tam, gdzie się p ierwszy zvĄ> 
dowal . 

24 MANICURZYSTKA przyjmuje od fi 
dżiny 9—8 wiecz. Zgierska 49, m. 5 5 

NIE-LALKO! Życzenie Twoje P»( 

Jednej osoby w okolicy od Lipowej do STUDENT udziela lekcy] w zakres ie 
Piotrkowskie] i od Ceglelnlanej do Kor gimnazjum. Pos tępy zapewnione. Kon-
pernika. Oferty do „Republiki" s u b : s tan tynowska 15, m. 31. 26 
„Emzet" . 24, 

| Zagubione dokum. p n « T T T v i i r P v. , w i HEBRAJSKIEGO I blbljl udziela oraz 
POSZUKUJE pokoju umeblowanego przyspasabla do konfirmacji ru tynowa 
lub bez. Z wejściem wpros t z klatki ny nauczyciel szkoły. Pomorska 6, Ma, 
schodowej ewentualnie kory ta rza abso 'gazyn mód „Regina" dla nauczyciela. 'JOSEK Bacharier , zgubił kar tę pow* 
lutnie nie krępującego, sub : „2 osoby". | ' Jania , wydaną w P.K.U. w Łodzi R0! 

ESPERANTO. Sekre ta r ia t s tow. E s P e ' c z n ł k 1890. 
P O K Ó J ładnie umeblowany od zaraz ran tys tów, Cegielniana 75, przyimuje „ . „ „ „ w v«i9ł*.«-.Vii wvd' 
d o wynajęcia, Zawadzka 50. m. 8. 24 zapisy w poniedziałki i czwartki od 8 JAN ŁezocM. :zgubił ksi«z«ezK« ^ y ^ 

1 ' do 10 wiecz. Całkowi ty kurs 15 zl . 24 ną z Kasy Chorych ks . 428-10 
MŁODY Inżynier poszukuje niekrępu- " " ' j . , . - ™ . . , , „ , _ , . „ „ i p r T . j r a l 
Jącego pokoju za lekcje w r a z z dop la -HEBRAJSKIEGO wzamian za P ° l s H , » A L E W I C Z ^ 
tą za pokój. Oferty sub : „Dopłata" 25 udzieli długoletni, ru tynowany nauczy n i a " a ™' z K u b » ^ \ " " K C wojsko-

; •|ciel. Oferty sub : „Hebrajski". 24 wyd- P " e z P . K. U. Łódź 
DUŻY słoneczny pokćj f rontowy do 
wynajęcia wyłącznie izraelitom, Cegieł 
nlana 14. fr. III p. m. 9. 25 

P O K Ó J z kuchnią w s ta rym domu do 
wynałec la . Wiadomość : w Biurze 

próśb Krucza 24. 24 

POSZUKUJE 3 pokoi z kuchnią z 
wszelklemi wygodami w czys tym do­
mu. Oferty „M. L . M do „Repu.". 25 

ANGIELSKIEGO udziela ru tynowana ZGUBIONY został dowód osob. zagT» 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. niczny. w y d a n y przez Kom. Rządu 
Godz. zgłoszeń od 2—4 1 od 8—9 Kon- Łodzi, d. 19.8. 1927 za Nr. 2343-4931-? 
s tantynowska nr. 32. m. 21. 30 "a "nie Josel-HIIel Lewlt w Łodzi, 
' — — Pio t rkowska nr. 236. 
ENGLISH lessons: correspondence, i 
conversation gives a lady (diplom.^ GÓRECKI Wincenty, Kilińskiego 10* 
Gdańska 35, m. pani Parczewskie j , zeubił książeczkę Kasy Choryc, 
pa r te r at home 7—8 p. m. 20 Nr- 553-101. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć: Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

z e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi xl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zl. 6£0, zagranice zl. 10. „ E z p r e s s " 

I „Republika" wraz z odooszeetfem 9.00 złotych. 

O G Ł O S Z E N I A : 
Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44-

^ Y C Z A J N E : 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz mBknotrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

30 gr . za wiersz mlL (oa str . 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po iokśde 
Za tonntaowy druk ogłoszeń ad-

Wiidawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smolaki, 

NEKROLOGI I NADESŁANE 
10 zl. £amleJscowe o CO p r o c zagraniczne o 100 p r o c drożej . 
Ptatotracja nic odpowiada. Drobne 12 groszy - Nafemiefcge z t I J t t . poszafc. 

W d r u k a r n i J R e p u b - i k i - sn . a o s r . o d p . P i o t r k o w s k a 49 i 6 4 . 


